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NR. 257. — ROK X 


Strajk robotników rolnych — jak było | 


do przewidzenia — zakończył się klęską 
jego opiekunów socyaiistów i komunistów. 
Nie potrafil ogarnąć mas, przeciwnie, gro- 
ził zwróceniem się przeciw jego propuga- 
torom. P. P. S. pierwsza zatiąbiła do od- 
wroin, a za nią poszli komuniści, którzy 


W ostatniej chwili jednak okazało się, że 
z chwilą, gdyby P. P. S. zawczwała robo- 
tników do powszechnego strajku, ci ostatni 
odwrócą sią od partyi i rozpocznie się ma- 


sowe występowanie ze związków socyali- 


stycznych. Rozumiano bowiem dobrze, że 
strajk rolny jest ogłodzeniem miast i cen- 


samodzielnie nie są zdolni do żadnej akcyi. popra robotniczych, a na to żaden rozumny 


Charakterystycznymi są wywody organów robotnik zgodzić się nie chciał. 


P. P. S., którymi partya tu chce ocalić 
przynajmniej pozory klęski. 
wyższe zostały równocześnie umieęszcąone 
w „Robotniku* i „Napwzodaie”, z tą jednak 
małą zmianą, że szcicg ustępów, wydru- 
kowanych w pierwszem piśmie, ojniszczono 
w drugiem. 

Dzisiaj, kiedy możemy spokojnie ogarnąć 
wypadki, które strajk ten poprzedziły, 
„stwierdzić możemy, że w znłożeniu swojem 
był on pierwszą próbą wprowadzenia dyk 
tatury prolciaryatu i rządów „czerezwy- 
czajek* Jak wiadomo, na naczelnika tej 
ostatniej w Warszawie był upatrzony przez 
komunstów agitator bolszewicki, Soboń, 
którego aresztowano. Akcyn ta przygoto- 
wara była wspólnie przez P. P. B., Oraz ko- 
munistów. Przypomnieć naicży artykuły 
jednego z posłów socyalistycznych, ogło- 
szone przed kilku miesiącani w pismach 
francuskich, w których ten poseł usiłował 
wyilomaczyć zagranicy, że w Polsce bol- 
szewiem. współdzała z P. P. $. Różnice 
wprawdzie są, twierdził wtedy pan poseł, 
alo zasadniczo, zwłaszcza w związkach za- 
wodowych, praca idzie wspólnie. Praca pro- 
wdzona była metodycznie i zmierzała do 


poruszęnia jak najszerszych mas i rzucenia l 


ich w fale rewelucyi. Przypomnieć należy, 

że, kiety przed kilku tygodniami pojawiły 
się pierwsze pegłoski o możliwości dymisyi 
Paderewskiego, w Warszawie głośno mó- 
wiono o tem, że lewica przy tej sposobno- 
ści uczyni sianowczą próbę ujęcia władzy 
w swa ręce. 

Zjazd robotników rolnych był momen- 
tem zwrotnym całej akcyi Przy pomocy 
P. P. S. komuniści zawłańneli Związkiem 
zawcotowyw rcbotników rolnych, usuwając 
z niego poza nawias przedstawiejeli „Wy- 
zwolenia”, którzy, jako posłowie wlościańscy, 
nie chcieli pisać sięna pregram bolszewicki. 

P. P. S. wtedy eżłosiła etanowczą uchwa* 
lę, że „całą siig poprze inicyatywę Związku 
zawodowego robotników rolnych i w poro- 
zumieniu z zawodowymi erganizacyami ro- 
botników zawezwie cały proletaryat do 
strajku powszechnego“. Uchwała tego rodza- 
ju dia każdego, kto zna system wewnętrz- 
ny życia organizacyjnego, mogła być tyl- 
ko wynikiem poprzednio przeprowadzonych 
narad z przedstawicielami poszczególnych 
organizacyi zawodowych; była ona więe 
istotnie konkluzyą planowej akcyi, ovliezo- 
nej wprost na zamach stanu. Lewica liczyła 
na to, że uda jej się także wywrzeć mwisk 
na rząd i Naczeinika państwa, aby ich zmu- 
sié do hodporządkowania się pod dyktaturę 
P. P. s. P. Daszyńskiemu marzył się zno- 
wu lubelski, tym razem jednak bez 
Witos, a już z komunistami 

Prasa socyalistyezno-kemunistyczna roz- 
poczęła otwartą kampanię, Równocześnie 
podjęto przy pomocy rządu rokowania z 
obszarnikami, z góry przesądzając sprawę 
i gotniąc się do stanowezej walki. Mniej 
ostrożni zgitatorzy, uwijający się po pro- 
wincyi, jawnie głosili, że rokowania muszą 
siq rozbić, a strajk zapeczątkuje nową 
erę — dyktaturę prołetaryatu, 

Dnia 15 lipca b. r. Sekretaryat Jeneralny 
Z. Z. i. R. zapytywał już w poufnym eyr- 
kularzu, czy można liczyć na powodzenie 
strajkują Delegaci Związku po powrocie z 
kongre<i .dtwarcie głosili, że służba ma za- 
pownioną zupełną bezkarność, gdyż Naczel- 


nik państwa jest zwolennikiem Związku | 
W ten sposób urabiano |P95% Otrzymywanych niemal od wszystkich 


i jeze programm. 
Opinię i weiągano w calą sprawę nawot oso- 
bg Naczelnika. 


instrukcyami, wszyscy wystąpili z - całą 


Ponieważ jednak przygotowania strajko- 


Artykuly po- |we zaszły za daleko, a nadto komuniści za |ny, 


wszelka cenę chcieli strajk wywołać, 
P. P. S. znalazła się w przyimusowem poło- 
'żeniu. Musiała spokojnie patrzeć ma to, jak 
[komuniści pod jej płaszczykiem szerzą agi- 
|tacyę po wsiach, a czekała jeno momentu, 
kiedy będzie mogła zatrąbić do odwrotu. 

Strajk rolny nie tyle jest klęską komu- 
nistów, gdyż w siły ich nikt w kraju nie 
wierzył. ile raczej wielką przegraną P. P, S., 
która chciała przeprowadzić rewo!ucyę we- 
wnętrzną w ten sposób, aby ją komuniści 
zaczęli, a P. P. S. skończyła.. W razie wy- 
buchu strajku powszechnego, którym kie- 
rowałaby P.`P. S., ona z natury rzeczy by- 
jłaby objęła ster wypadków w swe ręec, 
doc RAFY, « 

Pisma socyalistyczne piszą, że „P. P. S. 
jest jedyną partyą w kraju, która potrafi 
(lnstynktownie wyczuć nastrój mas robotni- 


czych". W tym wypadku mają rację. Przy- | 


| wódey P. P. S. wyczuli swoją zunełną klę- 
'skę na wypadek, gdyby sie byli dali dalej 
Jpro `E za nos komunistom 4... Za- 
wrócili z drogi, wydając w ręce rządu 
i władz jero dotychczasowych sojuszaików, 

„Odrnch* protestu, na jaki socyałści się 
powołują, jako na czynnik, który musieli 
uwz 'odnić. nopierając. strajk rolny, w prak- 
tyce wyglądał tak, że ogromna większość 
służ' roinej wogóle nie wiedziała dlacze- 
go strajkuje. To też na wielu folwarkach, 


kiedy zaaresztowano prowokatorów straj- | 


kowych, służba w ich oczach powrósiła do 
pracy. 

Próba sił, jaką socyaliści przy pomocy 
komunistów urządzić cheieli, w Polsce skoń- 
czyła się dla nich podobnem fiaskiem, jak 
wybory sejmowe, przed którymi grozili, 4e 
Sejm opanują, a po których w Sejmie zna- 
leźli się w znikomej liezbie, kilkudziesięcia 
ludzi. 

P. P. S. wyczuła moment krytyczny i za 
wróciła z drogi. Powinna jednak mieć od- 
wagę przyznać się do swej klęski, a nie za- 
słaniać się przegraną frazosami i wymyśla- 
niem pod adresem Sejmu. Pracą twórczą te: 
go nazwać nie można. A przecież od każdej 
partyi, stojącej na gruncie państwowości 
polskiej właśnie obecnio przedewszystkiem 
twórczej pracy wymagać należy, (H.). 


Po zakończeniu strajku rolnego rząd ogło- 
sił komunikat nastęnującej treści: 

W poczuciu wielkiego niebezpieezeństwa, 
mając za sobą zarówno opinię publiezną, 
jak i decyzyę Sejmu, rząd postanowi? dzia- 
łać stanowczo wszystkimi rozporządzalnymi 
środkami prawnymi przeciwko strajkowi 
rolnemu. Ministor spraw wewnetrznych ro- 
zesłał do wszystkich starostw okółne depe- 
sze, polecajace w raze wybuchu strajku po- 
stępować stanowczo (w wypadkach konie- 
cznych nawet przy pomocy wojska), are- 
sztując przedewszysikiem agitntorów i or- 
ganizatorów strajku, następnie polecono sta- 
rostom opublikować ogłoszenie, uprzedza- 
jące o odpowiedzialności karnej za zerwa- 


nie w ezasie sprzętów rolnych zawartych | 
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energią przeciw strajkowi, aresztując agita- "m się. Prawie, że nie miałem wage-|wo, zamiast 60«eiu, jednakże wydajność 


torów i wzywając robotników roinych do 
nieprzerywania pracy. Jeden ze starostów, 
który opieszale wykonywał zarządzenia mi- 
nisterstwa, został telegraficznie zawieszony 


¿w czynnościach i te ostatnie przelano na je- 


go zastępeę. W 22 powiatach wskutek weze- 
śnie wydanych zarządzeń i warunków lo- 
kalnyeh strajk wexle nie wybuchł. W sze- 
regu innych powiatów, dzięki z jednej stro- 
ny energicznemu wystąpieniu starostów, 
przy współdziałaniu policyi i pomocy woj- 
ska, z drugiej zaś, niechęci do strajku sa- 
imej ludności wiejskiej, strajk został w ca- 
jłości lub w znacznej części zlizwidowany 
już w ciagu pierwszvch dwóch dni. Do nie- 
(dzieli strajk został całkowicie zlikwidawa- 
zgodnie z informacyami, podanemi 
przez starostów, w 20 powiatach, prawie 
iealkowicie lub w części w 28 powiatach. 
Przebieg strajku wszędzie był łagodny i bez 
gwałtów. Do nieznacznych zaburzeń na tłe 
| aresztowań doszło tylko w trzech „powia- 
jtach, gdzie sprawy winnych stawiania opo- 
iru zbiorowego lub napaści na policvę zo- 
(l . b 

staly skierowane do sądów doraźnych. 


l 


., I . 9.: UL 
- Ukraiński mstalefilizm. 

W nientwiści swej do Polaków, galicyj- 
eey Ukraińcy odważają się ma tak ryzyko- 
|wny krok, jak sojusz z Rosyą. Wiadomo, że 
|Rosya narodowości ukraińskiej nie uznaje, 
a i wśród Rmsinów samych jest wielu ihkich, 
Którzy tej odrołności uznać nie chcą, W ta- 
kich warunkach sojusz Ukraińców z Resya 
równa się samobójstwu naredowemu. Mimo 
te odlważają sę na nie galicyjsey politycy, 
jakimi zaś łamańcami mvślowymi usprawie- 
dliwiają swój krok, niech świadczą wywo- 
dy Kościa Lewickiego w „Ukraiń- 
skim praporze'*, 
| „Taki sojusz — powiada ukratńeki poti- 
Ityk — stanie się naturafią i istotną prze- 
szkodą dla pretensyi po'skich, rusofickich 
i innych na wsehodkie. Takiemu sojuszowi 
|nie podołają ant Polacy, ani Rumunize swo- 
|jżemi imperyafistycznemi pretensyami do eu- 
dzyca ziem, jemu nie będzie przeszkadzać 
czwórporozumienie, gdyż takie rozatrzygnzę- 
ele sprawy o dwu welkich narodach utwo- 
ley pokój na wechodzie europejskim. W tem 
sposób zbierzemy ruskieziemie naro- 
duukraińskiego dla Ukrainy, a rTu- 
skie ziemie narodu rosyjskiego 
dla Rosyi“. 

Poglądy swoje popiera dr. Lewiekij naste- 
pującymi argumentam: „Polska zagrażała 
zawsze naszym interesom życiowym, wyni- 
szczewem narodu ukraińskiego, złośl wem 
ipcdcęciem korzent ekoncmicznych ukraiń- 
skich mas ludowvch, zn szezeniem calego 
kułtnalnem i politycznego rozweju pirolu 
(ukraińskiego. Rosya niqdy mie cagrażała 
nam w tym stowniu. ani w jednem, ani w 
„drugiem i po tak licznych ciężk'ch próbach 
winna porzucjć swoje .separatyceyczne* | 
„mazepińskie* uprzedzenia, i raz aa zawsze 
w swoich intesezach państwowych, w imię 
prawdy i prawa m'odzynaradowego winna, 
przyznać, że naród ukraiński był, jest i ma 
prawo do państwowego i samodzielnego 
życia. n 

„My Ukraińcy z Piemontu  galicyjskiegm 
zwalczaliśmv dotad i nańal będziemy zwal- 
ezać rusofilstwo narodowe, jako zdradę no 
rodową, jakiej niema u żadnego narodu sło- 
wiańskiego i me będzie u nas od chwili unii 
państwowej Ukrainy z Rasyą. Odstępstwo 
jednsl: narodowe jest zupelnie czem umem, 
a połftycene nugofilstwo i polityczne uknar 
inof Istwo, jako zjednoczenie dwu interesów 
państwowych dla ogólnego cem — to zupeł- 
nie coś innego“ — konkluduje Kość Lewi- 


‘cki. 


sa 


W Belgii a u nas. 


Znany publicysta paryski, Mauriee de Va- 
lette, ogłasza w „Jowmału* szereg- zajmu- 
jących wywiadów z belgijskimi mężami 
stanu. 

Belgia zmartwychwstaje. Praca wre. Niem 
cy pozostawili gruzy i miny, ale dzięki nic- 
głychanej energii i pomysłowości rządu, 


umów, oraz wezwanie do ludności, wskazn- | dzięki patryatyzmowi i kulturze ludu odbu- 
jące na groźne dla kraju i samej ludności; dowa życia całego postępuje coraz pomyśl- 


skutki strajku. oraz wzywająee do powro- 
tu do pracy. Równocześnie wydano polece- 
nie starostom wozwać rady gminne do or- 
ganizowania pomocy włościanom dla wyko- 
nama za wynagrodzeniem na folwarkach 
koniecznych prac. Skuteczność wydanych 
przez rząd zarządzeń zaczęła się ujawniać 
niemal natychmiast po wybuchu strajku. 
W południe już 19 b. m. widać było z de- 


starostów, że strajk prawie całkowicie 
upadł. Starostowie, zgodnie z otyzymanemi 


niej. 

Oto minister kolei Renkwin oświadczył 
korespondentowi, że udało mu się już dźwi- 
gnąć kolejnicbwo belgijskie z upadku. Jak 
to uczynił? Oto, co mowi: 

— Po ogłoszeniu zawieszenią broni kole- 
je nasze były w stanie rozpaczliwym. We 
Flandryi były zniszczone kompletne. Niem- 
cy powyrywali szyny na przestrzeni 4000 


kilometrów. Materyału nie było. Mialem do| 


rozporządzenia 500 lokomotyw, z których. 
każda była uszkodzona. Dzisiaj mam 4368 
lokomotyw. Z tych 2000 są w użyciu. Inne 


nów. Teraz mam 75.000 wagonów towaro- |pracy nie zmniejszyła się wcale. W Belgii 
wych i 5000 wagonów pasażerskich. Sądzę, |nieznanem jest zjawiskiem „ia ienistwa", 
że za mesiąe kolejnictwo belgijskie powró-|o jak'ej mówi się we Fraacyi i w ianych 


ci do stanu przedwojennego. 

Daiej minister opowiedział, w jaki sposób 
zdoła? osiągnąć w tak knótkim czasie równie 
pomyślne rezultaty: 


kmajach. 

— A strajki? — zapytał p. Valette. 

— Wyłkdnczone! W razie konfliktu wz 
wam delegatów obu stron i £ydam, aby się 


— Sprowadzałem materyuł, skąd się da- |porozumieli z sobą. W sprawach podwyżki 


ło. 
sprzymierzonych, o jak największą część z 
materyałów  n'emieckich. 


Postarałem się o transponty z | 


płac i ustosunkewania ich do dkożyzny środr 
ków żywności działa specya!lna komisya w 


Skorzystałem 2 | mnisterstwie pracy. Bez jej zezwolenia sya- 


przemyslu krajowego, a kiedy zostałem mi- | dykaty robotnicze nie mogą stawiać nowych 


nistrem, 


zwołałem moich szefów sekcyj i| wammków. Na czele taj komieyi cen stoi mi- 


rzekłem im: „Nie znam się na stronie techni- | nister Wauters, socryałista. Ten min ster zaj- 


cznej kolejnictwa. To wam pozostawiam. 
Ale wymagam, zby pocjąci były w ruch pu- 
szczame. Wymówek nie będę przyjmował. 
Przypuszczam możliwość 15 procent pomy- 
lek, ale żądam imieyatywy*.  Zrozumiano 
mnie. Nie mieliśmy prawie wypańków nie- 
szczęśliwych. Deficyt z 800 milionów spadł 
do 150 mlionów. Przychodzą wprawdzie 
skargi na brak wagonów, ałe to diatego, że 
przemysł jeszcze szybciej odbudowuje się, 
niż koleinietwo. 

I minister dróg lądowych i wodnych, je- 
den z przywódców sacyałizmu, Aneecle, osią 
gmął świetne wyniki. Oświadczył on, że 
wprawdzie pracuje się 50 godzin tygodnio- 
TESLE Den z=' 


muje się zamazem kwestyą aprowizacyi kra- 
, JU. 
| — Postarałem siłę — powiedział Waw 
ters — wejść do międwysojuszniczego biura 
zakupów. Zboże i mięso zakupuję w drodze 
bezpośradn ch dostaw. Mam chłeb. co pra- 
wda mieszany z kukurudzianką, ale w wy» 
starczającej ilości. Dla pomieszczenia maja- 
sów mięsa kazałem zbudować wielką chio- 
dn'ę o pojemności 7000 toan. 

Tak się odradza Belgia. Wszyscy bez 
i względu na różnice partyjne uznają, że 
|pierwszem zadan'em jest odbudować kraj, 
ja dopiero potem targować się i kłócić, 
| A u nas? i 


Fred porod Tamlika mistaa de Paraaia 


Za kiika dni Naczelnik Rzeczypospołitej, 
Józef Piłsudski, zawita po raz pierwszy do 
Poznsróą. Przy tej okazyż pisze „Dziennik 
Poznański“: 

Po raz pierwszy etofiea Wielkopolski wi- 
ta głowę państwa polskiego w swoich mu 
mch. Naczeinkowi Rzeezypspolitej, wito- 
memu symbołowi wsłkreeszonego państwa 
polskiego nalcży cię powikanie serdaczne i 
wznicsże. godne wietkich tradycyi Rzeczy- 
pospolitej, witażącej monarchów swośch, go- 
dne kukury  pełitycz Barou naszego. 

Pamiętać należy, że m nie wi- 
tamy jako twóreę legionów. lecz jake Na- 
czelmika państwa. Nie ekodzi tu o osobę, 
lecz przedewszystkiem e dostojeństweę naj- 
wyżczę w Rzeczyposnolitej. Ale nawet jako 
polityk Piluudnlki dzisiejszy to już nie twór- 
ca gabinetu Moraczewskiego. lecz teu, któ- 
ry powołał Paderewsk.oge do steru, który 
stanowi dzisiaj majpoważaiejszą siłę dośrod- 
kową w państwie, a nadto opromieniony sla- 
wą wódz naczełny, wybawiećeł Litwy, po 
gromcą bolszewizmu. Zamknąć powinny 
n'echęci polityezme i partyjne. uprzedzenia 
i nienorozumienia. Poznuń powinien okazać, 
że nie jest partykuiarzema, 


—— 


Londyn. P. A. T. Hiniutersbwo wojny do- 
nosi o operaeyach w zachodniej Rosyi. Ko- 
zecy posuwają się dalej napizód ua. zachód 
od Koper. Rozpodzili oni 14-ta dywicyę bol- 
szewicką i wzięłi 12.090 ludzi do niewołli i 
zdobyłi 27 armat, jakoteż liczne karabiny 
maszynowe. Walka toczy się dalej na polu- 
dniowy wsthód od Woroweża, tak samo na 
wschód od Orla, gdzie wojska oshotnicza 
stare posuwują się nagrzód. s 

Na południowy wschód od Orła nieprzyja- 
cielska kolumna, składająca się z 10.000 lu- 


Poznań. P. A. T. Dełegań Fesnych epa- 
nizacyi naradzałi się wezoraj nad progra 
mem przyjęcia Naczeluiza paźstwa w Po- 
znaniu. Wojskowość reprczentewał na. zebra 
niu foomendant mósasta, kapitan Pieku- 
cki Jako przedstawiciel władzy eywitaoj 
wziął udział w zebraniu qr Meszcczyń” 
ski. 

Wedle ustalonego pregizna, dzie B5 bu. 
przed godz. 12 t põ w połudmie stanie po- 
ciąg z Neezojn'kiem państwa ped pawiło- 
nem ofieewskim na pezanńskim dwerou ko- 
lejowym. Tu powitają Naczelnika państwa 
przedstawieżcte władz 1 wejskoweśc:, oraz 
kompania honorowa z eskicstrą. 

Po drodze de zamku przejedzie Naczdnik 
państwa przez kilka bram tryumfalnych. Ca- 
łe miasto będzie przybrane cherągwiami, do 
my zać udekorowane. 

W poniedziałedz po poładnu wyjedzie 
Naczelack państwa de Quicana, «ką powró- 
ci tegoż diret, a o godz. 10 wsezój wyje- 
idzie z Poznadia, 


Pronram przyjącia Kaczelnika, 


EA 7 KoSTOW AGU. 


ło nie są prawdziwe. Według estatnich do- 
mesień z Hels'wpforsu, stoją wejska Judeni- 
cza u punktu węzłowego kolei pytyłowskiej, 
Obsaizenie Fetersburga  oczekiy ane jest w 
tym tygodniu Wiadomość. że Knonsetad 
padł, n'e jest prawdziwą. W piątek po pe- 
łudniu była wywieczona na twierdzy biała 
choragiow. Wczoraj donieśk letaicy amgiel- 
scy, że powiewa tam zaowmu chorągiew Czer- 
j wona. 


komuaikat kłszewiakć 


dzi, została osatzona, między nimá pułki: 


chińskie i zniesione. Resztą uciekła ku pół- 
nocy. Bolszewicy, wzmocnieni iz; 
wziętą z frontu połsk oe, zaatakowai dn, 
15 b. m. nagle Kijów. Udało się im przemo- 
cą obsadzić misto, Wamocnione oddziaty 
ochotnicze wyrzuciły później nieprzyjacieta 
z miasta, z wyjątkiem przedmieść zacho- 
dnich i północno-zachednieh. 


PETERSBURG BEDZIE W TYM TYGO- 
DNIU OBSADZONY. 

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 

nosi z Londynu: Wiadomości, że wojska 

czerwone odzyskały Gatczynę i Krasne Sio- 


Po stra:ku kolejowym w Anglii. 


Olbrzymi, niebywałych detąd rozmiarów, 
strajk kolejarzy angielskich- zakończył się, 
jak wiadomo, przyjęciem przez nich warun- 
ków, które im rząd przedłożył w zamian za 
zgodę na to, że zasada dotychczasowych 
płac wojennych będzie utrzymaną do 30-go 
września 1920 roku. Pertraktacye jednak, 
mające na celu ustanowienie nowej, powo- 
jennej normy plac, mają być ukończone do 
końca grudnia b. T, 


„Wiedeń. P. A. T. Biure keresp. denesi 
iskrowo z Moskwy: Wezcraj po potudniu 
został Kijów ogróżniony, nasze wojska co- 
fają się w tym odcinku wóród walk. Woro- 
neż został wzięty. Wojska Denk'na ucieka- 
ją na południe, 

| Z i p kie że tamtejszy ruch 
powstańczy góral jest pepierzn ez TzĄ- 
dy Gruzyń i Ascesholekiony W iae ©. 
jstatnich dni zabite 3008 kez1ków. Wszystkie 
"garnizony w Dagestarńńe saestały w jednym 
dniu zniezczone. W ręce powstańców wpe- 
dio 16 armat, wiele karabinów maszyno- 
wych i kiłke. milionów nakoi. 


ZEROWY: ZERO E ZERA ZORRO 


Przez dziewięć dni trwania strajku. An- 
glia, a z nią świat cały, oczekiwała z łatwe 
zrozumiałem zaniepokojeniem wyuikm tege 
| bezrobocia, którego następstwa, gdyby było 
|przecągnęło się dłużej, musiałyby przyjąć 
rozmiary siraszmej katastrofy, naprzód cko- 
nomicznej, później zaś politycznej. Że do te- 
go nie przyszło — to zasługa zarówno rzą- 
du angielskiego, jak i w ogóle robotników 
angielskich. , 

Rząd nie zajął wprawdzie wprost nieprze- 
ednanego stanowiska wobec żądni kełcjąe 


J 


Str. 2. 
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jsma lwowskie domoszą, że metropclita ks. 


zy, elo przygetował się odpowiednio, aby 
stawić czolo tym kolosairym brakom, jaki 
musialy wysiwnąć dla kandlu i przemysżu 
skutkiem pizemwy w ruchu kolejowym. 
Przed wojną było to prawie nemożcbnem; 
dzis pokazaio się, że nawet powszechny 
strajk kolejarzy nie jest zjawiskiem socyul- 
nem, wobae którego poteżny organizm pań- 
stwowy W. Brytanii byłby absolutnie bez- 
radnym. 

Dzięki energii prezydenta ministrów Toy- 
da George'a oraz dzięki wielkim zdolnościom 
organizacyjnym jego kolegów, ministra apro 
wszacyi i minietra komunikawyj, a także na 
skutok męskiego stanowiska ogółu, który 
bez trwogi patrzył ra zbiiżające się z powo- 
du strajku widmo głodu, straszna broń bez- 
robocii kołejowego okazała się w praktyce 
mmiej szkdłiwą. Rząd angielski był obecnie 
przygetowanyr! w znacznej mierze na od- 
parco ciosów tej broni. Między innemi, roz- 
perządzał ogromnym parkiem ciężarowych 
sunochodów i samolotów wojskowych, któ- 
re, prszczone w much, zapewniły choć w 
cześci możność aprowizacyi stołiey I utrzy- 
mara miedzy nią a prowincyą połączenia 
nacz”wrego. W dodatka zaś całe zastępy 
rystużonych żołnierzy RÓG które EE 
Ty służbę pomocne podczas wojny. stawi 
ły się do rozporządzenia rzadu w cela pod- 
trzymania zagrożonego mohu towarowego i 
pocztowego. Okazało się tedy, że „bezpo- 
ćwdnia* akcya kclojarzy, zmierzająca do 
gastraszenia ogółu, trafiła na jago także 
bezpośredni“ opór. 

Als jeszcze i inna rzecz wyłomiła Się przy 
sposobzości tego strajku, który zakorńezył 
się w gruncie meczy przegraną kolejarzy. 
AGanowicie okazało się, że poczucie innych 
Związków zawodowych — „trade unions“ — 
która jako nemtrałne strajk ctzerwowały, 
wzięto u nich górę nad stronniczemi zapa- 
trywan'ami, gdyż strajku nie popanły, na 
«o kolejarze rachowaji. mając nadzieję wy- 
wołania ewentualnie powszechnego bezro- 
pocia w Anglii. Owszem, przyczyniły się 
one swem Tośrednicbwem do załagodzenia 
konflikta. Wobec przyszłych zatargów prze- 
mvsłowych w Angli — a może i gdziein- 
dicj —braną będzim, zapewne, w rachubę 
ta rol Zwiazków nentradnych, bezpośrednio 
W d.uym strajku nieinteresowanych i wy- 
zysk vaną dla prędszego ich załatwienia. 

W ogóle wynika z przebiegu i zakończenia 
teca, rzec można, historycznego strajku, że 
pod me konfikty e tyle madniej dają się 
dagoazić, o ito nie zostanie do nich w miesza- 
ny olemcut polibyczmy oraz, że organizacya 
społeczna w Angi musi być bardzo silną, 
skoro umiała tak dziełnie podobny cios 
odeprzeć. 

'Tmdno w tem miejan nie siągnąć pamię- 
cią do bliskiej przeszłoświ i nie przypomnieć 
owych ponurych horoskopów, stawianych 
Anglii przez naszych enkaen'stów, alktywi- 
stów i t. p. głębokich połityków, któ- 
rzy podczas wojny co wiosna zapowiadałi 
wielki przewnót społeczny w W. Brytsni, 
czerpiac swe wmformacye oczywiście z Rer- 
lina. Ich przewidywania okazały się błędne- 
mi. bo „old England“ wykazała podczas 
groźneso strajku kolejowego jeszcze raz si- 
łe i odporność swych dotychczasowych u- 
rzadzeń społecznych, it 


Z miasta, 

Z AKADOEMIH UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
wyaziałn fłlczoficznego odbędzie się w ponie- 
dzinłek 27 b. m. o godz. 5 po poł. Porządek 
aii'ny. 1. Czł. T. Sinko: Przyczymki do Od- 
prawy postów gre kich. 2. Dr J. Gołąbek: Ko- 
medye konwiktowe ks. Fr Bohomolca w zale- 
źnoaści od Moliera. | 

Posiedzenie wydziała matem.-przyrodnicze- 
go odbędzie się w poniedziałek 27 b. m. o g. 
5 po poł. Na porządku dziennym prace z za- 
krczu fizyki, chemii, botaniki i patologii pp. 
W. Massalskiego, M. Hłaski, ś. p. prof. St. Jen- 
tysa i p. X. Szalnickiega. 

Z FOWODU OTWARCIA AKADEMI GÓR- 
NICZEJ. Ministerstwo W. R. i O. P. wystoso: 
waio do Akademii górniczej pismo, w którem 
auiędzy innemi czytamy: Polska, odzyskawszy 
niepodległość. przystąpiła do nawiąraoia zło- 
tej nici tradvcyi, przekazanej jej przez sławną 
komisyę Edukacyi Narodowej. Jeszcze Polska 


PROF. W. RUBCZYŃSKŁ 


W kwesty skuteczniejszych 
pobudek do walki ze złem. 


Tak jednostki, jak i społeczeństwa, które 


„GŁOS NARODU* z dnia 23 Października 1919 roku. 


krwią ofiarną swoich synów wyznacza granice nauki w salach nieopalanych narażają się na 


państwa, jeszcze wre walka na kresach, a już grożne skutki zaziębiena. Rada szkolna krajo- | Szeptycki, biskup stanisławowski ks. Chomy= 
raród ochoczo zabrał się do odbudowania Rze- w winna wglądnąć w tę sprawę i zarządzić szyn i biskup przemyski ks. Kocyłowski wy-;duszę Ś. p. Wincentego Stanislawa Moliekiego, od 


czypospolitej od najważniejszej z podwalin |zamknięcie szkół aż do czasu, gdy opał nadej- dali wspólny list pasterski, który zaczyna się | 


jej — oświaty narodowej. Jak Polska długa |dzie dla poszczególnych zakładów. 

i szeroka, zaczyna pokrywać się licznemi szko-| PRZEKOPANIE KWATER NA CMENTA- 
lami. Atoli w calokształcie szkolnictwa nasze-; RZU „Magistrat oplakatował obwieszczenia, Zza- 
go brakowało nam bardzo dotąd wyższej szko- | wiadamiające, że w najbliższym czasie będą 
ły górniczej. Dotkliwy tem brak zostaje teraz |przekopane na cmentarzu miejskim kwatery 
usunięty. Rada ministrów uchwałą z 8 kwie-|N, P, D, O i Q, a wszystkie nagrobki na tych 


r 


następująco: Podobało się Najwyższemu ze 
słać na naa nowe, ciężkie cierpienia. My jesz- 
cze nie zdołali wyleczyć się z ciężkich ran, za- 
danych poprzednią wojną, gły wojna nowa, 
| gorsza Od pierwszej, przeszła zniszczeniem całą 
naszą ojezyznę. Nieszczęśliwy dla nas był jej 


tnia 1919 r. postanowiła powołać do życia w kwaterach, stojące na zwyczajnych grobach, |obrół. Polskie wojska zajęły cały kraj. Jeden 


Krakowie Akademię górniczą. 


będą usunięte. Magistrat wzywa strony iniere- | Bóg wie, wiele przyszło przecierpieś biednemu 


Niechaj ta nowa szkoła stanie się z czasem |sowane, któreby zamierzały wydobyć szczątki narodowi. Ale do nieszczęść wojny przyłączyły 
jej chlubą, niechaj kształci dzielnych pracowni | zmarłych i na inne stałe miejsce je przenieść, sią inne. Tysiące niewinnych, spokojnych ofiar, 


ków na niwie górnictwa polskiego, niechaj wy- aby do 14-tu dni wniosły do magistrata ostem- 

chowańcy jej wpływają dodatnio na poziom plowane podanie o zakupno gruntu na groby 

duchowy i stanowisko społeczne robotników stałe i a ekshumacyę zwłok. 

górniczych, świecąc im przykładem gorliwego c , i 

spełniania obowiązków służby narodowej, nio- 3 ! pół po poł odbędą rię na boiska „Cracovii za- 
5 z ię wo. R wody w piłkę nożną między Z. A. załori korpusu 

chaj uczniowie jej będą nietylko wytomymi kadetów „Łobzów* a „Jutrzenką”. Wcześniejsza 

znawcami górnictwa, lecz i nieskazitelnymi o- WOP: biletów: 7, 

bywatelami, wynosząc ze szkoły wiedzę grun- Wstęp dla żołnierzy 1 K, m 

towną, głęboką cześć dla ideałów i zapał do CZY NOCOŃ UCIEKŁ? Rozchodzą się od pewne- 


RA ARK. zp? AR: so czasu pogłoski, że mordorca i 
pracy. Temi życzeniami wita ministerstwo Wy- wiamywacz Nocoń, który już kilkakrotnie uciekał 
znań religijnych i ośw. publ. pierwszą polską z wdech. w H Ko“ znów a um- 
Akademię górniczą. RU ZN ED © u ego- otyczące 

UROCZYSTOŚĆ STRZELECKA DLA GEN. (oniki niwatpliwie wyjaśnią , czy pogłoski są 
HALLERA. W niedzielę po południu odbyła 
się w sztabie wojsk gen. Hallera uroczystość 
wręczenia dyplomu honorowego krak. Tow. 
Strzeleckiego gen. Józefowi ilall*rowi, jako 
członkowi honmorowemu kurkowego Bractwa. 
Wpaniały dyplom, pędzla krakowskiego arty- 
sty porucznika Henryka Uziembły, przedstawia 
następującą treść: Ganek staropolskiego wie} 
skiego dworu, wsparty na kolumnach, przystro- 
jono uroczyście na czyjeś przybycie zielenią 
ciemną igliwia sosnowego i liśćmi dębu. Nad 
gankiem zawieszono na  biało-zielonych wste- 
gach srebrnego kura, którego Bractwo otrzy- 
mało w darze od króla Zygmunta Augusta. 
Z ganku tego roztacza się widok na wstęgę 
Wisły. Widać krajobraz niedalekiej przyszłości. 
Statki holownicze ciągną pracowicie szeregi 
galsrów, maładowanych węglem — widać i 
flotvłę handlową, przystrojoną w odświętnej 
paradzie, płynącą pod flacami państwa polskie- 


w nocy z wtorku na Środę niejaki Wojciech Ciężki 
skred! zdemobilizowanemu żołnierzowi armii Wal- 
Iera 12%) kor. Z kwoty tej odobrano Cicźkiemu 
560 kor. resztę, jak twierdzi, skradii mu inni go- 
ście. Ciężkiego aresztowano. 


Bartłomiej Cel z Morawicy, pałający zematą wzglę- 
dem pasierba Piotra Pranceza, zadał mu z niona- 
cka w głowę ciag siekierą. Gdy Francuz padł nie- 


Porotowie do szpitala, Cela aresztowano. 
NOŻOWNIK. W środę wieczorem zgłosił 


ną rogu ul. Miodowej i B. Ciała jakiś bandyta 
znienacka pełnał nożem, Lekarz Pogotowia opa- 
tzył zranioneco, , 

NA DWGRCU KOLEI Bartłomiej Schnabel 
skradł w poczekaini MI kl. żołnierzćwi Matenszowi 
Kopciowi walizkę z rzeczami i umknął z nią do 
miasta. Kopeć pnścił się w pogoń za złodziejem, 
dopadł go na nlicy, walizkę odebrał, a Schnabel 
znalazł się w aresztach pelicyjnrch. Jest on podej- 


pl. Szczepański. | wywieziono. 


niebezpieczny | 


przytomny, Cei ugodził go jeszcze siekierą parę | 
razy w plecy. Franenza w stanie ciężkim odwiozło : NOWIE PODLASKIM. Po latach 52 została 
się na | WSKTZESZONA dyecezya podlaska, którą znieśli 
stacyę ratunkową Sch. Pruwer, tragarz, którego Moskale r. 1867, skazując na wygnanie i zam- 


ł 


ludzie giną w więzieniach, albo głodują i zno- 
szą niewypowiedziane fizyczne i moralne cier- 
pienia, Wydaje się, że cały naród skazany na 


ZE SPORTU. W sobotę dnia 25 b. m. o godz. |zzgłądę. Mnóstwo zabójstw i rabunków ucho- 


dzą bezkarnie. Pięciu księży „świaszczenników* 
zamordowanych, a setki ieh uwięziono, albo 
Wiele cerkwi, majznaczniejsze 
klasztory zrabowane. Mnóstwo parafii bez dusz- 
pasterzy. 

STRAJK DRUKARSKI W WARSZAWIE. 
Redakcye „Świata* i „Tygodnika IMustrowa- 
nego“ proszą nas o wyjaśnienie, iż trwający 
od dwu tygodni strajk drukarski nie dotyczy 


NA WESELU w hotełu Bristol na Kłeparzuijedynie pism codziennych, działalność nato- 


miast wszystkiech innych wydawnictw peryo- 
dycznych,a więe i tygodników, jest z musu za- 
wieszona. Redakcye tych pism nie mają możno- 
ści określenia terminu wznowienia swej pracy, 


Z ZEMSTY. Onepdaj na Rynku Kleparskim zależy on bowiem całkowicie od zakończenia 


|układów między drukarzami a właścicielami 
| drukarń. 
OTWARCIE SEM. DUCHOWNEGO W JA- 


knięcie w klasztorze ostatniego biskupa Benja- 
mina Szymańskiego. Dnia 8 b. m. odbyło się 
uroczyste otwarcie seminaryum dyecezyalnego 
Czterdziestu alumnów, częścią odebranych z se- 
„minaryum dyocezyi lubelskiej, do której podla- 
ska przez 52 lat należała, częścią pochodzących 
iz innych szeminaryów lub nowo przyjętych, za- 


go. Na horyzoncie szeroka panorama Krako. 
wa. Na ganku, wsparty e kolumaę, stoi histo- 
ryczny „tarczownik* Braetwa, który według 
prastzrego obyczaju, nosi za krółem kurkowym 
podczas uroczystości strzelania, tarczą celo- 
wniczą. Tarczownik stoi s kuszą wspartą na 
ramieniu i z konde!asem myśliwskim u boku. 
W środkowem polu dyplomu, w obramieniu 
begatej, renesansowej ornamentaeyi, umieszczo- 


na jest inskrypcya, pióra poety Macieja Szu- 


kiewicza. 

Inskrypcyę tą odczytał przy wręczeniu dy- 
plomu generałowi tegoroczny król kurkowy, 
Dr Nieć, w otoczeniu marszałków prezydenta 


rzany, że skradł R. Landauowi z Sambora walizkę ludniło mury seminaryjskie. Kurs nauk rozłożo- 
z garderobą Pkoztapajcnni. kaja 1000 ES na lat 6. 
N < skow Š 5 
tenion Pietrowi Kajdasowi 108 kiebków nici, no. Otwarcie rozpoczęło się uroczystem nabożeń- 
chodzacych z kradzieży, które Kaidas sprzedawał? stwem w skromnej miejscowej katedrze, przed 
koła dworca kolei. której bramą bito niegdyś nahajkami opornych 
_ KRADZIEŻ SARDYNEK. 20-letni robotnik kole- katolików. Nabożeństwo celebrował ks. biskup 
ke OR a T ag (Przeździecki w licznej asyście klera katedral- 
dzieży paczki sardynek, wartości ponad 1600 kor. nego i przybyłego z prowineyi; nawy katedry 
Paczkę tę wyniósł z wozu kolejowego i szedł z nią; wypełniły tłumy pobożnege ludu podlaskiego. 
do domu. Straż kolejowa paczkę odebrała i Stacha po nabożešstwie odczytał Arcypasterz akt 
O IESZONKOWCY, W środę na dworeu podezns STEKCNJDY seminaryun: rodlaskiego, zaczynają: 
wsiadania do pociągu 13-letni kieszonkowiec, Jó- Cy SIĘ od słów: „W pierwszy: roku odrodze- 
zef Wrzesień. zzobiwszy sztuczny Ścisk. skradł pe- nie Najjaśniojszej Rzeczypospołitej”, porzem 
przemówił płomiennie do obecnych kolejno, 


wnemnu gospodarzowi 630 kor. — OE 
skradł w tramwaju 539 kor. Fr. Bryle. „stanami Nastepnie poświęcił ks. biskup sufra- 


Fedriowicza, dyr. Armółowicza i wszystkich szonkowców aresztowano. 


dosicjników Bractwa in corpore. Uroczystość | 
odhyła się w obecności calego sztaha wojsk! 
gen. Hallera i licznie zebranego korpusu oficer- 
skiego II-giej brygady. 


Z Polski | ze Świata. 


gan Czesław Sokołowski gmach seminaryjny, 
ubrany w zieleń i chorągwiami e barwach pa- 
pieskich i narodowych. W uroszystośri brał u- 


TERA. Ze Skałatu donoszą nam: Odbyła BiQ przy życiu s profesorów dawnego seminaryum 


Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: tu rzewna uroczystość zatknięcia krzyża na podlaskiego. 


Otwarcie teatru nastapi w se 25 b. m. Na miejscu zamordowania á p. ks. Waleryana 
iganguczcyjnsa przedstawiona, <enqaca- Wahy. Po 0 

nie się o godz. 7 i pół wieczór, odegraną zosta. połączonych par 
nie po raz pierwszy w Krakowie komedya Za- na miejsce zbrodni. W sześciokonnym zaprzęgu 
polskiej p. t.: „Kobieta bez skazy”. Sztuka ta wieziono krzyż dębowy, ustrojony cierniowymi 
graną była z niezwykłym sukcesem w Warsza- sploty, a tuż za nim postępował kapłan, pro- 
wie. Roig tytułową odegra p. Iza Kozłowska, wadzący procoeyą i członkowie organizacyi na- 
inne role główne spoczną w rękach p. Heleny rodowej. Tium barwny polskiego ludu z pieśnią 
Łąckiej i Brzeskiego. Rolę Kaswina dublować na ustach postępował w skupieniu na miejsce 
będzie z chorym chwilowo Kaz. Czyńskim p. mordu, oddalone o 2 i pół kim. ad miasta. Po 
Bydrzyński. W rolach epizodycznych wystą- poświęceniu krzyża, wśród głebokiero milezenia 
pią pp: Czajkowska, Łęczyńska i Zawiejska, wygłosił przemowę ks. Bronisław Nowak, tu- 
Dante-Baranowski, Borski, Cgapelski, Debo- tejszy wikary, w krótkich słowach podnosząc 
wicz i Orzechowski. Reżyseryę komedyi prowa- enoty i zasłumi zamordowanego kapłana. Płacz 


dł CA 


Bi 


dzi p. Czarnowski, główny reżyser: teatru. Bi- ogólny i szlochanie rozległo się wśród zowsra-. 


lety na inauguracyjne przedstawienie, począ- nych na wspomnienie kazamia, za które siopa- 
wszy od soboty w poludnie, nabywać będzie cze ulazińscy pozbawili ge nazajutrz życia, 
można w kasie teatru za okazaniem zapro- wywiódlszy go podstępnie za miasto, nod no- 
szenia. Ę 'zorem, iż go wzywają do chorego. Po ks. No- 

Dyrekcya „Bagateli* zaprowadza specyalne waku przemawiali jeszeze: iusnektor szkolny 
karty, zapewniające, za odpowi:dnią opima p. Lefriakow=ki i p. Hoffmann. Przez cały dzień 
stałe miejsca. Karty koloru białego uprawniaś sprzedawali komitetowi kokardki na cel po- 
bedą do nabywania zarezerwowanych biletów mrika, który ma być wzniesiony w rocznicę 
na premiery. Karty różowe zabezrioczą żąda- zgonu karłana-bohatera. Tud, tak serdecznie 
nie miejsca na wszystkich drugich reprezenta- wspomnający dotad aniolskineo kaplana, nie 
cyach nowości. Wydawaniem tych kart zajmie zawiódł oczekiwania i zamanifestował miłość 
się kamcelarya teatru, począwszy ceł riątku dla ofiary ukraińskiej zbredni tłumnam stawie- 
24 b. m. niem się na uroczystość i ofiarnośsłą. Inteli- 


ZIMNO W SZKOŁACH. Dochodzą nae zota- geneya miejscowa w ca'ości wzięła udział w po- | 
szkołach krakowskich, chodzie, a obecność zcspcłu dowództwa etapo-|kuie z własnej woli i nie odczuwa potrzeby 


lenia. że w licznych 


Sam Janów Podlaski, zwany niegdyś bisku- 
ważnie owską. Prócz dwóch kośriołów: ka- 


todrałnego i podominikańskiega, który przez 
Moskali był zamieniony na cerkiew schrzmaty- 
cką i nosi jeszcze na sobie ślady wandalizmu 
rosyjskiego, posiada Janów zaledwo kilka pię- 
krrch gmachów 1 te kościelnych, zwłaszcza 
piekny pałac biskumi rezydencye niegdyś letnią 
hiskunów brzesko-hickieh. Reszta, to niepoka- 


źne domy, obrócona tu i ówdzie w gruzy gra- 


natami niemieckimi w czasie obecnej woiny. 
M J. 
ZE ZJAZDU DELEGATÓW SŁUŻBY FOL- 
WARCZNEJ. W  „Fysodniku Kutnowskim* 
z 18 b. m. czytamy: „Dnia 12 b. m. odbył się 
w Kutnie ziazd drleratów służby folwarcznej 
pod przewodnictwem kemrmisty Wardy. który, 
makazniac rozpoczecie strafku od dnia 16 b. m.. 
upewnia} zebranych, że straik nakazany jest 
rrzez rząd i Sejm, oraz że wszyscy ci, którzy 
nie bedą straikowali, bedą zapisani do snecyal- 
nej księgi i nigdy nie otrzymają ziemi. To też 
w jolnym z fotwarków służba, przeświadczona, 
łe strajk nakazany iest rzeczywiście przez 
Sejm. zamierzała zwrócić sie z prośbą dn Saimu 
o odłożenie straiku na póżniej po wykopaniu 
kartofli i ukończeniu zasiewów*. 
Jost to najlerszy dowód, że służba nie straj 


wśród nich w gimnazyum Sobiesziego, panuje, wego z p. Jaruzelskim na czele, specyalnego strajku, który jest wynikiem terroru ze strony 


take zimno, że nauki prowadzić niepodobna.‘ nadała uroku uroczystości. 
Uczniowie po czterech hub pięciu yW 


| 
nielada czem, jest wyrywaniem innych i sie- 
bie z ponad brzegów przepaści, z której dna 
może już nie być powrotu. 

'feozofowie uważają przypuszczenie ta- 
kiej nieodwołalnej zatraty czyjejkolwiek 
wartości moralnej za niezgodne z idcałem 
Najwyższego Miłosierdzia. Jodnakże taka 
niezgodność zachoćdziłaLy tylko wówczaa, 


wodowanie się najsłabszym 
ideał nadczłowieka), to wypadnie nam się 
zgodzić, że takie istoty nie doznają po- 
krzywdzenia, jeżeli pozostają raz na zawsze 


nie wyrzekają się postepu, muszą przeciw- | gdyby się chciało zakreślić granice Najdo- 
ażawić jak najenergiezniejszy opór reflek- skonalszemu  Miłosiordziu, przesadzając o 
ayom rozkładiowym tego rodzaju, ubczwład- tym lub owym człowieku, że skonał, nie za- 
niającym wolę i pęd do poszukiwań. Muszą leząwszy odradzać się wewnętrznie. Owszem 
potykać się z tem, co im zapiera oddech | wiara w to, iż Najwyższy Ustawodawca jest 
i zamracza widnokrąg. Trzeba sobie umieć czystą miłością, każe przypuszczać, że je- 
raz ma zawsze powiedzieć, że są sprawy żeli w kimkolwiek pozostała jeszcze naj- 
ideowe, o które bezwzględnie warto wal- | drobnicjeza iskierka uczuć szlachetnych, 
€zryć, tak, jak warto pokonywać to, co jest |nie samolubnych, jakaś zdolność uznania 
im wrogie. Trzeba zerwać z czysto ilo |wartości przedmiotowych, niezależnych, du- 
Ńeio wym punktem widzenia, dia którego 
występek jest tylko niżzzym stopniem cno- |nym był mu jeszcze stan Świadomości, wy- 
ty i drogą powolnych, nieznacznych ewoiu- starczającej do odefścia w świat inny, w to- 
eyi mógłby się z czasem przemienić na cno- warzystwie żalu za winy, który oczyścił 
tą. W dziedzinie etycznej obowiązujs raczej |smmienie. Ale przedatawmy sobia takie oso- 
masada nieprzejednanezro, jakościowego kon- bistości, bynajmniej nie fikcyjne, jak uczą 
trastu, ukryta w zdaniu Obrystusowem: iż dzieje różnych piśmiennietw, sztuk i oby- 
niepodobna naraz służyć dwom panom: Bo- ezajów, osobistości, dla których niewzru- 
gu i mamomie. W świciło tego przeciwień- szoną stało się zasadą nikogo i niczego 


aiwa walka r ujemaemi skłonnościami jest nad sobą nie uznawać, by wyłączaie sobie |tą za cierpienia, 


tem, czem po dojrzałym namyśle być po 
stanowiły. Przeciwnie, miałyby słuszny po- 
wód uskarżać się na pogwałcenie ich swo- 
bodnago wyboru, gdyby jakaś zniewałająca 
ich wewnętrznia moc, acz z powziętym za- 


agitatorów-komunistów. 


LIST RUSKIEGO EPISKOPATU. id 
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Zawiadomienia i komunikaty. 
JAKO W CZWARTĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI za 


bywatela m. Krakowa, przemysłowca, dyrektora 
spółkowej Kasy oszezędności i pożyczek i t 
odprawionem zostanie nabożeństwo żałobne w k 
ściele parafialnym w. Szczepana na Piasku w s% 
botę, t. j. 25 b. m., o godz. 8-mej rano. 4080 

JERZY LALEWICZ, świetny nasz pianista, ode- 
gra na koncercie, który się odbędzie w piątek 34 
października b. r. w sali „Sokola“ Beethovena 
| Fonatę f-moll op. 5'i i Sonate c-moll op. 111, Skrjam 
RE Sonatę gis-moll op. 19, Czajkowskiego Dumkg 
op. 59 i Schumanna Karnawał op. 9. 

Bilety do nabycia w księgarni Fr. Eberta, ni 
Siawkowska. 4077 

JEDYNY KONCERT ERIKI MORINI, fenomes 
nalnej wiolinistki, odbędzie się u nas w niedzialę 
dnia 26 b. m. w sali „Sokola“, Bilety, których 


pokup idzie bardzo szybkiem tem 
cia u J. Radke Dnia ABT AS © a 
„RODZINA SIEROCA* składa sedeczną podzię- 
ke si złożone w ostatnich czasach bojue ofiary 
. PP. mecenasowi Dr 
(1006 K), N. N. sędziemu 
wi Cybulskiemu (200 K) 
PA z (100 K). 4 
POL. ZW. NIEWIAST KATOL. W sobot dnią 
25 b m o, godz. 5 po poł odbędzie się w rak 
ni Polsk. Związku Niewiast katol, ul Szczepaź» 
ska 5, zebranie towarzyskie członków ze Spraw» 
zdaniem delegatek zjazdów Spójni, oraz Związkg 
katolickich Zwiąvków Polek w Warszawie. 

ZEBRANIE TOWARZYSKIE W DOMU ARTY- 
STÓW. W Domu artystów (Szpitalna 21) odbędzie 
się wo czwartek dnia 23 b. m. o godz. 9 wieczór 
zebrania towarzyskia przy współudziale wybitnych 
sił artystycznych w produkeyach muzykalno-wo- 
kalnych. Jest to w tym sezonie już trzecie zebram 
nia, które, dzięki urozmaiconemu programowi, u- 
trzymuje i rozwija nadal przewodnią myśl ześrod- 
kowania życia artystyczno-towarzyskiego naszego 
mias 

W „OGNISKU“ NAUCZYCIELSKIEM (Rynok 
29, II p.) odbędzie się w sobotę 25 b. m. pierwezę 
zebranie sekeyi cdczytowej, na którem p. J. Dzie- 
dzie. przemówi nu temat: „Moje spostrzeżenia w 
czasie pobytu w Anelii", Początek o godz. 6 wiecz. 

KOMITET MAZURSKI W WARSZAWIE pawie 
rzył zastępstwo swych interesów na calą Małopol- 
skę Drowi St. Stolarzewiczowi w Krakowie. Infor 
muje: ul. Karmelicka 43. 

Z TÓW. TECHNICZNEGO. W piątek 24 b. m, 
o godz. 7 wiecz. w Bali Towarzystwa, ul. Straszewe 
skiego L 28, II p., odbędzie się tygodniowo zebra» 
nie członków. Na porządku dziennym odczyt inż. 
Z. Rodakowskiego p. t. „Sprawozdanie z przebiaru 
ankiety w sprawie programu budowy nowych lini 
kolejowych. 

ZEBRANIE SŁUŻBY DOMOWEJ. W niedzielę 
26 b. m. odbędzie się w sali ..Katol. Domu robotai- 
czego“ w Krakowie. przy ul. św. Tomasza 37, e 
godz. 8 po poł wiec katol słnżby domowej mę- 
skiej. Na porządku obrad sprawa polepszenia bytu 
służby domowej męskiej, oraz sprawa własnege 
konsuma. 


Barbackiemu ze Sącza 
(2000 K) Dr Tadeusto- 
w rocznicę śmierci żony, 


SKŁADKI NA G. ŚLĄSK. Na żywność dla 
uchodźców z GQ. Śląska złożyli w dalszym ciagu 
w administracyi naszego dziennika: Dr Edward 
Niezabitowaki, kier. gimn. w N. Sącru, z okazył 
imienin, 300 Kór.; ks een Waśnicki 10 kor.; grona 
profesorów kursów szkoły Bredzneż ! Koła T, 8. L 
60 korę M. N. 50 kor.: dyr. Smereczyński K 5%.55, 
zebrane od kowali sułkowiekich przy wypłacie 
tygodniowej; zamiast oświetlenia grobu %. p. 
Głę , Składa rodzina 50 kor; ks. Hucitskt. 
Lutowiska, 20 kor. 

Ogółem złożuno do doła dziniejszczo kwote 
koz. 50.968.5Q, rb. 812, i mk. 2.50. 


uzeh, 


Repertuar teatru miej. tm. J. Słowacziezu 
Czwartek: „Makbet* Szekspira. 
"PY. 


Sobota: „Makbet* Szekspira. 

Niedziela: Pe pol „W małym domku E, 
Rittnora; wieczorem „Makbet“ Szekspira. 
Reper"--+ —iejskiezo teatru powszec"-ega. 
Owartek: „Chrześniak wojenny“. 
Piątek: Wznowienie „Orfeusz w piekle”y 
opera kom. w B aktach J. Offenbacha. 
Sobota: „Orfeusz w piekle“. 
Sa å ooe h OR S 


KINO WANDA «n 
od poniedziałku 20 do niedzieli 28 goźdz. b. m 


SKARLOTTA CORDAY 


tramst z polskimi artyztami MIA MAVĄ i W. BIE- 
GAŃSKIM. -- Mia Mara odtwarza dwie postaciaą 
Charlottey Corday bohetarki rewolacył francust!ej 
i fe] wauczk! Armardy. W, Biegański rówależ w po- 
dwójaaj szlachetnością gry odznaczającej się roli. 


AIPARERESZEE O 0 Deae oe oon 
Cgóiza uznania zyskał wspaniały dramat 
fantastyczny p. i: 


| „ŚWIEJĄGA SIĘ ŚMIERĆ" 


wyświetlany cbecnie 


w kinie „OPIEKA“ ul. Z.elcna 17. 


Sala ocmiralnie ogrzewana. 4034 


względem na cudze dobro (nietsche'ański |sprawiedliwszy, że miłość bierze górę 
|od 2 a duch rozumny mad ciiaoty- 


czną matery4. 
Zamiast zatem snuć spekulacye na temat 


samemu prawem i Bogiem, za szczyt hańby |mimo tych wszystkich buntowniczych, od- nimi przez krzywdzące gwałty i fałsze, że- 
mieć sobie upokorzenie się przed czemś, a |środkowych usiłowań wszechbyż się coraz by nawiązać napowrót polączona wielokro- 
za nierozum i za poniżającą miękkość po- |bardziej uspołecznia i zestraja, układ sto- tnie nici wzajemncgo zaufania j seacun: u, 
chociażby |sanków współżycia staje się coraz bardziej żeby gromRiem hasłem pehnać ofrodzonysh 


jaa mowe tory, po:rzclne istotnie nadiadz- 
lerej mocy nałcinienią przebaczania, jasno- 
|wżdzenia. Pónieważ jednak na samą szcze- 
rą chęć walczenia ze złem ani jednostka 


poprawiania się osobników najgorszych, | ludzka, ani zbiorowość nie zdołałyby się 
poza wrotami śmierci sią znajdujących, wa- zdobyć, gdyby metafizyczny pierwiastek 
kriejszem jest dbać o to, by ich liczba Świetlanej duchowej energii Dobra, tj. Bóg, 
się nie powiększała, by było możliwie jak jich w tym kierunku nie ożywił i nie pobu- 
najmniej ludzi, mających na sumieniu ludz- duił, przeto kto naprawdę czuja w sobie 


miarem nszcześliwienia, przywiodła te oso |ką krew, cześć, wykolejony charakter, nę- |ochotę i powołanie do walki ze złem powi- 


bistości do cofnięcia się ze stanowiska, har- 
do wyzywającego wszystkie olimpy, w któ- 
rem upatrują swą chlubę i dumę. Jeżeli są 


te jestestwa tak ukształtowane, że podno- |wnie zasadzać na tom, ża zło jest zwęże- 
chowych i przywiązania się do nich, te da- |rządkowanie się Bogu, Jego mądrości į do- |niem i odosobieniem się ducha, a więc czemś 

1 większy, niż co- |wrocz przeciwnem przyrodzonym dążeniom 
[kolwiek innege, nie aks słusznem winić jestestw rozumnych: do komunikowania się 


broci sprawiłoby im 


0 brak miłosierdzia Istotę, pozwalającą im 
wytrwać w tym zawziętym oporze. Rozkosz, 
czerpana z przekonania 6 własnej wislko- 


ści, że się jest istotą, którą stać na to, ażę- |świat, ale i wielu innych religii tak stra- 
by się nawet Najpotężniejszemu nigdy nie |szną, że jedynie Bogu przypisują one zdoł- 
poddała, mogłaby być niejaką rekompenza | ność wybawienia ludzi od tej potęgi. Na to, 

doznawans na widok, że |żoby wypełnić przepaści, wykopane między 


ms 


| 
| 


nien mieć jak najlepszą otuchę, jero bo- 
wiem sprzymierzeniec wznosi ponad czas 
i przestrzeń i mieści w swojej głębi takie 
skarby duchowego bogactwa, jednolitości 
i ścisłości powiązań rozumowych, że zwal- 
czany przeciwnik, którego siła jest glównie 
w ludzkiem rozlużnieniu, w ciasnocie pół- 
działania i w ludzkiej  krótkowzroczności, 
predzej skryłby się do jakiejś czełuści lub 
uciekłby sią do nowych fortełów, an'żeliby 
sią ważył stawić otwarcie ezołe ogromowń 
słonecznej prawdy, jaka przyświcca sstm 
mierzom etycznego ładu. 


dzę. A do najskuteczniejszych pobudek w 
tej akcyi nałeżaloby przekonanie o tragi- 
zmie zła moralnego, który zdaje się gió- 


z innymi i wybiegania coraz dałej myślą. 
Potęga ciemnoty i sobkostwa jest nie tylko 
w oczach poglądu chrześcijańskiego na 


4 uw 2 ia ik 2. S 
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ty ip efas; Bonera Jagonna 
penere Sas PERT Saa, 
Odbudowa wewnętrza naszego Uusiroju Spo- 
decznego postępuje vaprzód, wprawdzie wolno, 
ale nieustannie. W ustroju tym sprawy Rościo- i 
ta zajmują jedno z miejsce naczelnych i Glare-|dowy kraju wysłuchała sprawozdania o 
go każda wieść pomyśłna, do nich się odnoszą- udzieleniu zapomóg i pożyczćk na odbudo- 


Warszawa, P. A. T. Komisya odbu- 


«a, budzi gorące zainteresowanie polskiego ogó- 
fu. który jest „malgre tout“ nawskróś katoii- 
akim. 

De takich pomyślnych wieści należy pogłe- 
ska, pochodząca ze źródła dobrze poinformowa- 
mego, o rychłem wskrzeszeniu Prowiucyi pol- 
4lbo-litewskiej Zakonu Braci Miłosierdzia —zwa- 
mych u nas Bonifratrami — która posiadała 
onego czasu ma ziemiach polskich 16 konwen- 
tów ze. szpitulami Niezmiernie pożyteczny ten 
znkom podzielił rosy Ojczyzny. Z jej upadkiem 
mozsypała się także w gruzy Prowincya polsko- 
drtewska. Ocalaty z niej tylko dwa konwenty: 
w Krakowie i Zebrzydowicach — ale i te, sku- 
tkicm fat ro zbiegu okoliczności, popadły 
w „czeską niewolę“. Zakormicy Czesi, siuwszy 
się panami sytuacyi, starali się za każdą cenę 
nie dopuścić Polaków do składania Ślubów za- 
konnych, wobec świata jednak głosili z perfi- 
dya, właściwą temu narodewi, że Polacy nie 
wstępują wcale do Bonifratrów. 

Stan taki trwał aż fo chwili odrcdzenia Pol- 
ski. Wtedy oczyszczono oba pomienione kon- 
wenty z Czechów, poczem nastąrifa nowa era 
w ich zasłużonym żywocie. Zachodzi jednak 
bardzo miemiła zmomalia co do ich stosunku 
hicrarchicznego, należą bowiem dotąd 
do Prowincyi czeskiej, powstałej ze 
świeżogo rozdziału Prowincyi austryacko- tze- 
skej na dwie części. , 

Otóż temu miedopuszczalnemu z wietu wzgle- 
dów stanowi rzeczy położy kres wskrzeszenie 
Prowinevi polsko-litewskiej, w skład której wej- 
da onrócz konwentów w Krakowie, 7ohbrzydo- 
wieach i Marysinie (w Poznańskiem) — da bóg, 
także konwenty: jeffen w Cieszynie. jeden na 
Spiszu i dwa na Górnym Śląsku. Wtedy kor- 
wont krakowski. którego hbeenym Traeerem 
jest ©. dacek Misiak — pierwszy Potak przeor 
po 60 latach — stanie się znów konwentem 
metropolitalnym Prowincfi. 


Boymat Paka amczjżaócih 


W drodze pewrotnej z Ameryki Władysław 
Reymont zatrzymał się w Paryżu i podzielił sią 
z korespondertem „„Kuryera Poznańskiego“ ze 
swemi wrażeniami umerykańskiemi. 


Reymont mówi z zachwytem © Polakach tam-. 


tejszych. Zdaniem jego maleńałoby aalennie i 
uroczyście uczcić dobrowolną ofiarę krwi, po- 
niesieną przez amerykańskich Polaków podczas 
węejny. 

—fe:iwno, że Bejm dotychozas e tem mie 
pomyślał. Oto Siika cyfr: Sæt Połzków w Sta- 
nach Zjednoczonych nie więcej 
ozółu ludności; do Francvi na ochotnika po- 
szło ich B proc. Dalej, widzimy 42 proe. Pola- 
ków wirod zannyda i zsbitych, «wt way razy 
wydej normy. Tłómaczy się to tem, że Pelacy 
pcaali na pierwszy ogień i że byli bodaj najle- 
piej przygotowani. Sam Sokół »merykański wy- 
stawał 12.000 świetnego śelnierza. Taki czym 
bohaterski nie mógł mimé bez kladu. Peis I- 
czą gię z Polakami nietyllke jako z państwem, 
sie jako z czynnfkiem dzielnym, sunerricznym 
i meskim. 

Na zapytanie korespondenta, ezy wielu Po- 
laików wybiera się z powrotem do kraju. Rey- 
mont odpowiedział żywo: Dużo, bardzo dtrżo. 
A eo najważniejsza, jadą z pełnymi portfelami 
i z ochcta do pracy, Ani mem sig nawet nie 
śniło, jakie pieniedze zebrała ta stara, chłopeka 
i rebetnicza brać nasza w Ameryue. Oto okrąg 
gły miliard dolarów, czyli przeszło 80 miliar- 
dów marek! Łatwe sobie wyabrazić, 00 znaczy 
dla n-szego zbiefironego kraju tea ogromny 
kapitał, zułaszcza w tęgich i obrotnydh dto- 
ninch. 

Dalej informował znakomity powieściopi- 
sasz, że do konsnlatu polskiego zgłaszają się co- 
dziennie setki pragnących wrócić do kraju. 
Konsulat musi hamować te zapędy, bo komuni- 
kaeva jest jeszcze niepewma A nieustalona. 

W dalszej rozmowie Reymont poruszył kwe- 
siwe żydowską: „Żydzi w Ameryce wszczęfi me- 
bywały harmider z powodu rzekomych „pogro- 
mów“ w Polsce. Były npnifestacye, pochody, 
petycye, wiece, na których zaperzeni mówcy 
miotali na mas złorzeczenia, ma jakie tylko 
ws'hońdnia fantazya zdebyć się mogła. Skutek 
teo hałasu był niespodziewany. Żydzi patra- 
cili cała klientelę polską i oweść amarykańakiej. 
Teraz obchodzą polskie iastytwcye i 
się, że to nie oni winni, tylko jacyć „ʻebey“ 
prowodyrzy. A trzeba wiedzieb, że tysiące skle- 
pów żydowskich utrzymywało 9 dotychczas 
wyłącznie dzięki klienteli polskiej. 


Wkońcu autor „Chłopów“ podał kilka eyfr 
z mzraepółów, charakteryzujących rozwój i za- 


lety Polonii“ amerykańskiej. 

„W 750 parafiach polskich uczęszcza do szkół 
i szkółek 250.000 dzieci, nie licząc tych, co po- 
szły po światło wyżej, do kolegiów (gimna- 
zyów) i wszechnie, 

Dotychczas byli Polacy silni ilością, a jest 
ich 400000 w samem Chicago, 100.000 w De- 


trońt i t. d. Dziś poczynają kyć silni jakością. 


Powstaje inteligencya polska, mnożą się polscy 
afłwokaci, inżynierowie, doktorzy, kupcy. Wo- 
góle nasi Polacy amerykańscy. to 
materyal na trzeci stao polski, który dopiero 
ziłobędzie nam niepodległość gospodarczą. Ich 
anermia, rzutkość, obrotność zdumiewa i pory- 
wa. Te zuchy ważą się na wszystko i dalibóg, 
ricjedten nasz Bartek, czy Maciek potrafi za- 
kasować rdzennego jankesa. 


= Albumy do kart widokowych i fotografii == 
Pamietniki — Papiery listowe — Ody Polskie 


wę kraju w myśl ustawy sejmowej z 18 b- 
pra b. r. 

Komisya przemysłowo-handlo- 
wa rozpatrywała spmuwę 8-rodzimnnego dnia 
pracy. W dysieusyi domagano sie odrocze- 
mła obrad aż do wyniku narad światowej 
Pai pracy w Waszyngtonie. Na pro- 
pozycyę przewodniczącego, który powołał 
sie na to, be sprawa 5-gedzinnego dnia prar 
cy jet tymczasowo  rezsinzygnięta -dekre- 
tem, postanowiono przeprowadzić dyskusyę 
szczegółową. 

Komisya rolna odbyła wozprawę in- 
formacyjmą w przedmiecie uregulowania 
serwitutów, w szczególności obradowała nad 

| sprawą wyznaczenia mnożnika przy wymia- 
nie sarwitutów. 


komisyj sejmowych. == 


! Komisya komunikacyjna wy- 
siucuała sprawozdania delegatów minister- 
stwa kolei o ruchu osobowym i towarowym 
na kożejach polskich. W dyskusyi wytoni- 
ło się zapatrywania, że zawiadowstwo wa- 
gonami należy objąć jedną organizacyą, a 
opracowanie projektu tej organizacyi poru- 
czono ministerstwu kolei. 


sA KABLA a dnia 24 Października 1919 rok, 


becnłe rozdzielony między państwa naro- 


Zmiany w ksnstytucyi Austryi. 


Wiedeń. P. A. T. Zgromadzenie Narodo- 
we w Wiedniu uchwaliło na wczorajszem 
posiedzeniu zmianę konstytucył, a mianowi- 
cie usunięto nazwę: „Niemiecka Austrya*, 
a zastąpiono ją nazwą: „Austrya*, Nadto 
usunięto postanowienie konstytucyi, które 
orzeka, że nowa Austrya jest częścią skła- 
dową Republiki niemieckiej. Na wczoraj- 


Warszawa. P. A. T. Komisya konsty-|szem posiedzenia postawił poseł syonisty- 
tucyjm.a ebradowała nad orgamizacyą |czny Stricker wniosek, by przy zamie- 


Sejmu. Przyjęto postanowienia. odnoszące 
się do urzędników, wybranych posłami i do 
posłów, powołanych na urzędy państwowe, 
dalej postanowienia o zaprotestowaniu wy- 
borów i nietykalności poselskiej. 

Komisyą administracyjna wybrała 
w myśl referatu posła Bra Marka podkomi- 
tet, który w porozumieniu x rządem wy- 
pracuje projekt ordynacyi wyborczej dła 
raal miejskich w Małopolsce. 


O sekwestr zboża. 


Warszawa. W. B. K. Dowiadujemy się, że 
sprawa sekwestru zboża, którą Sejm ode- 
słał po raz drugi do komisyi, została zała- 
|twiona ezęściowo w myśl intencyi rządu, 
Ostatnie dmi pezymiosły mianowicie zwrot. 
Oto mdewcy zgodzali sią na częściowe prze- 
prowadzenie projektu rządowego 0-sekwe- 


|strze. Sprawa ta przyjdzie teraz przed ko | 


misyę i w niefługim czaste wróci na plerum. 
Wynik rokawań spowodowany eostał w zna 
cznej mierze stanowiskiem rządu, który o- 
świadczył, że jest zdecydowany wd postula- 
tu sekwestru zbożowego nie odstąpić. 


Z KLUBU NAROD. ZJEDNOCZENIA LUD. 

Warszawa. P. A. T. Klub sejmowy Naro- 
|dowego Zjednoczenia Ludowego zgodził się 
ma jednem z ostatnich posiedzeń jednomyśl- 
nie na popieranie ustawy o ośmiogośzłn- 
nym pracy w przemyśle i haudin, jako 
pierwszej ustawy, realizującej dłuższe ży- 
czenia klasy praeującej. W dyskusyi posta- 
mowił domagać się od rządu, aby jak naj- 
wcześniej wniósł ustawę z zakresu reformy 


robotniczej, jak mieszkań dla robotników, | 


kas chorych, opieki nad macierzyństwem, 
starcanii i t. d. 


zaszczytne odznaczenie, 


Cieszyn. (Faletonem). Gen. Lafinik mia- 
nowany zastał dewódncą poludnio:re-zacho- 
lduiego frontu, którą to funkcyg sprawował 
dotąd gen. Ealer. 

Kominacyę ię pmyjęto w Uieszyńskiem 


nad 4 proe. |z wielkiem zadawoleniem. Ocenianą jest ona drzewa i wyrobów drzownych za granicę, 


tutaj, jako słuszne odznaczenie tego 'dziel- 
nego i popula żelmiarza, który tak się 
odznaczył DE roriò Sika Oiowryńsakie- 
go przed zdradzieckim napadem Uzechów. 


USUWANIE POLAKÓW PRZEZ CZECHÓW 
Cieszya. P. A. L W powiecie frydeckim 
Czesi mungi całą polską służbę tolwarczną 
z dóbr byłego arcyks. Fryderyka, zastępu- 
jąs ją czeskimi legionistami. 
oocyaliści niemieccy wobec plebiscytu 
w Gieszyńskiom. 


„Dziennik Oieszyńaki* donesi z Mor. Ostra 
wy: Urasko-sie wacdkie biure koresp.» dowia- 
duje się, że niemieest partya socyalno-ler 
imokratyczna decyzyę w sprawie głosowa- 
nia w Cieszynskiem poweźmie dopiero w 0- 
statniej <trwili. Maastrzygającem będzie py- 
tamie, czy Polska pozostanie republika, 
czy też górę wezmą elementy m onarch i- 
styczne, a dalej kwestya, czy Polska o- 
trzyma miliardową pożyczkę w złocie, 
o którą zabiega. 

Ponieważ odpowiedź na obie te kwiestye 
nie ulega wątpliwości, wynikałoby stad, że 
niemieccy socyalióci głosować będą za Pal 


| Dyplamatyczna misya szwajcarska 
w Warszawie, 


Warszawa. P. A. T. Do Warszawy przy- | 


|była dyplomatyczna misya szwajcarska, 
która zatrzyma się w stolicy państwa pol- 
skiego przez kilka tygodni. Zadaniem mi- 
syi pr. zbadanie warunków, na których mo- 

yby być oparte stosunki dyplomatyczne 
i handlowe między Szwajcaryą a Polską, 


Wojska ameryk. dla zbeadzenia 
terenów płebiscytowych. 


Paryż. P. A. T, Biuro Havasa podaje: 
„New York Herald“ donesi, że w przyszłą 
niedzielę przybędzie do Brestu 5.090 ġel- 
nierzy amerykańskich, przeznaczonych do o- 
kupucyi Gdańska, G. Śląska i Ciearyńtskiega. 
Zołnierze, po przybyciu do Brestu, wyjadą 


do Koblenvyi, gileie będą oczókiwali raty- | 


fikacyi traktatu pokojowego przez senat 


 |amerykański, 


WOJSKA POLSKIE ZAJĘŁY DYNABURG?% 

Warszawa, W. B. K, Tutejszy organ ro- 
syjski „Warszawskaja  Riecz* donosi, że 
|srejska pelakie zajęly Dynaburg. Bolszewi- 
cy cofnęfi-się na Rzeżycę. Na porzucenie tej 


[linii w najbliższym czasie nie byli oni przy- 
gotowami, tak, że pozostawiii znaczną ilość 
broni i amunicyi, 

„Przegląd Wieczomy* twierdzi, że wła- 
dze wojskowe w Warszawie nie otrzymały 
jeszcze wiadomości o zajęciu Bynaburga. 


| . ae a 1 . i 
| Zacięte walki nad Połeskiem. 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
gen. wojsk polskich z dnia 22 b. m. 
Front litewsko-białoruski: Ataki nieprzy- | 
żacieląa w rejouis ma połudałe od Połocza: 
przybrały na intensywności, tak w akcyi 
wiechoty, jak artyleryi, Zasięte watki w to-' 
ku. W rejonie Bobrujska wypadem na Ci-' 
etuszę mząrowiliśmy gromadzącego się WIO- | 
ga. Wzięto 180 ieńców i dwa działa. Na od. 
oku Łumińca bez zalany. 
| Front wołyński: Sytuacya bez zmiany. 
W zast. szefa sztabu gen. Haller, pulk. 


[dak 

| Gospodarka zeta ma Sawarin. 

| Cieszyn. (Telefonem). Wedle nadchodzą- 
(cych tu wieści ze Słowaczyzny, jednym g 
poż powodów, coraz gwałtowniej wy- 
| 


ITR 


sSicpującego tam wrzenia i niezadowolenia 
z rządów czeskich, jest gospodarka «czeska 
'w odniesieniu do słowackiego przemysłu 
drzewnego. 

Wiadomo, że jednem z głównych begactw ' 
„SBowaczy zany są lasy + przemysł drzewity, 
dawniej przez rząd węgierski eilnie popie- 
rany. Przedtem wywożono z kraju 80 proc. 


A 20 proc. zostywało w kraju. Teraz Czesi 
e cały wywóz, tak, że tysiąco wa- 

stacyach a fabryki 
przetworów drzewnych stamęły, Skutkiem 
tego znów tysiące robotników  pozbawio- 
jpych zostało pracy i cierpi nędzę. Stan ien 
wywołuje na Słowaczyźnie rozgoryczegie 
1 ięsknotę za rządami Węgrów, 


Auch antyżydowski na fierawach. 


Ciaszya. (Telefonem). „Maehr. Tagblatt“ 
[donosi że w Bernie zaczyna objawiać się 
(Siny prąd antyżydowski. Między inmemi 
oblepiono wczoraj całe miasto  odevwami, 
wzywajęcemi właścicieli domów, aby wy- 
rzucili od siebie wszystkich lokatorów ży- 
dowskich. 


R s a Z . 
Węgrzy atakują Bzechów w Sjowaczyźnie 

Praga. P. A. T. „Weczor* donosi, że wẹ- 
zierskie białe gwardye przygotowują się do 
ataku na miejscowość Paruzny na Slowa- 
czyżnie, Biało. gwardye podjęły już kroki za- 
czepne i usilowały wczoraj przeprawić na 
łodziach wojsko na drugi brzeg Dunaju, 


ostrzeliwując czeskie Straże od strony 
Ostrzychojnia. Czescy żołnierze © ie- 


|dzieli ra ogień ogniem karabinów maszymo- 


| wych. Zraniono 7 białych  gwardzistów 
i 2 osoby cywilne, które brały udział w 
ataku, Wśród Węgrów na Słowaczyźnie | 
lszerzą się wieści, że natychmiast po obsa- 

Budapesztu przez białą gwardyę | 
wojska węgierskie obsadzą również Słowa- 
eryznę. 


- fozdział parku kolejowego mięfzy 
państwa narofowościows. 


Fraga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe 
donosi z Wiednia: W urzędzie państwowym 


i dzeniu 


| obrady mięfizynarodowej komieyi kalejswej, 
iktówa wysłaną była do Wiednia z Paryża. 
(Na czele komisyi stoi Francis Rent. W obra- 
'dach jej biorą udział reprezentanci: Polski, | 
| Czech, „Jugosławii i Rumunii. ‘Colom «abrad | 


'komisyi jost wprowadzenia w życie art. 551 
|ukłudu pokojowego, dotyczącąggo sozdeiele- | 
nia parku wagonowego byłej monarchii mię- | 
dzy państwa naredowościowe. 

W okrosie przewrotu znajdowało się na 
austryackich liniach kolejowych 160 tysię- 
cy wozów, a na węgierskich 108 tysięcy, na 
austryackich prywatnych liniach kolejo- 
wych 38 tysięcy, ma węgierskich prywa- 
tnych 15 tysięcy. Ten park ketejowy będzie 
4058 


w kflicu wielkościach poleca 


A. ZEMBRZYCKI 


rzonym spisie ludności utworzono także ru- 
brykę osobną dla żydów. Wnioskowi temu 
sprzeciwił się kancierz Renner. Po dłuższej 
dyskusyi odrzucono wniosek Sirickera 
48 głosami przeciw 25. 
WILHELM SKARŻY O GBRAZĘ CZCI 

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro konesp. do- 
nosi z Bertina: Z połecenia b. cesarza Wi- 
hełma wniósł jeden z adwokatów, jak dono- 
si „Berliner Tageblatt“, do  peokuratoryi 
państwa w Berlinie doniesienie „karne prze- 
ciw aktorowi Ferdynandowi owi, z por 
wodu fimu cesarskiego, przez niego ułożo- 


nego. Wilkelm skarży o obrazę czci i żąda 


przeszkodzenia w wystawieniu wspomniane- 

go filmu. 1 
DZIWNA PROŚBA. 

Barlin. P. A. T. „Berliner Lokat Anzeiger“ 

onosi: Niemiecką delegacya w Wersalu 

wniosła prośbę do Rady najwyższej o wy- 


łraktatu pokojowego czlonkome kontrolu 
jącej komisyi w Niemczech nie nosih mun- 
durów dla szopobieżene nieprzyjemnym wy- 
darzenioda, jakie miały miejsco w przeszło- 
ści, Prośbę tę Rada najwyższa odrzuciła, 
motywując, że przychylenie się do wprowa- 
dzenia jej w życie zmniejszyteby autorytet 
komisyi międzyzsojuszniczejj, 


BAWARYA DOMAGA SIĘ WYDANIA 
LEWINA, 


Poznań. P. A. T. Radio z Nauen: Rząd ba- 
warski zawiadomił rząd austryacki, że nie 
może odstąpić od domagania się wydania 
przewódcy komunistów Lewina, oskarżone- 
go nietylko o przestępstwa polityczna, looz 
i 9 vwyczajne ubrudnie. 


Kiszpańska para knótewska we Francji. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donos: Król 
hiszpański edjechał dziś do Rembouiiiet za- 
proszony przez prozydenta Poinczaego na 
polowanie. Tek w Paryżu jak i podczas po- 
dróży do tej miejacowości ludność zgotowar 


ła królowi gorące owacya. 

Paryż P. A. T. Król biszpański, który 
przybył ta incognito w pomiedziałek, uda. się 
w czwactek do 

Poznań. Radio P. A. T. z Nanem: „Vor- 
waerts“, omawiająe podróż hiszpańskiej pa- 
ry król. do Paryża, zapytuje, czy jest ona w 
zwiąsku z usitewaziem wciągnięcła I 
mil do blokady zactodnich państw przeciw 
Nieracom. 


SPISEK W STRASSBURGU. 

Wedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Londynu: W Strassburgu odkryto spisek, 
którego celem było neutralizowanie Alzacyi 
1 Lotaryngii. "Trzech spiskowców areazto- 
wano. W sprawą tę ma być wmięszany pe- 
wien poseł Alzacyi i Lotaryngń i francuski 
socyalista. i 

Paryż. P. A. T. Doniesienie Ag. Havasa: 
Dzienniki tutejzae podają niektóre szezągó” 
ły w sprawie episku, mającegs na celu roz- 
strmymnięcie meutratiensył Alzacyl i Lota- 
ryngii, „Echo de Paris“ pisze. że organiza- 
torami spisku są dawri urzędnicy niemieccy, 
wydaleni z tego kraju, którzy pragnęliby 
wywołać zamieszki ;polityczna, aby Alzacyę 
i Lotaryngę oddać pod panowanie niemie- 
okie. Socyakstyczny .posuł Languet ramie- 
ścił w dziennikach protest przeciwko posg- 
dzamiu go o należenie do spisku. 


EOŁD HISZPANII DLA FRANCYL 

Warszawa. P. A. T. Radioz Lyonu: Z Bar- 
aelony donoszą: Przedstawiciele urzędów 
komunalnych pod przewodnictwem p. Fuigy- 
Casofalo wyznaczyli komisyę, mającą za nar 
danie poczynić odpowiednie zarządzenia dla 
złożenia hołdu Francyi. Haid wyrazi się w 
odbudowaniu jelnero z miast francuskich, 
zniszezonych w wojnie. 


D zwołanie Rady Związku narodów. 


Wiefteń, P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Paryża: Według domiesienia Biura Route- 


|da Spraw kolejowych spzpocąęty mię dzisiaj ra przedłożyła komisva dla wniosków Ra- 


dzie Najwyższej propezycyę, w której jest 
zawarińe żądanie zwolamia Rady Związku 
Narodów w Paryżu natychmiast po ratyfi. 
kacyi traktatu pokojowego. Komisya żąda 


|tastępnie do 23 października sprawoz 


co do tego, których warunków rozejmu bro- 

ni Niemcy nie wypełniły, ażeby przedsię- 

wziąć Środki celem zmuszenia ich do prze- 

prowadzenia tychże. 

RUMUNI MASZERUJĄ W GŁĄB ROSYL 
Żmerynka. W. B. K. Źródła ukraińskie do- 

noszą, że wojska rumuńskie w dalszym cią- 


gu zajmują wsi na tarytoryum hexsońskiem, 
maszerując od strony Beesarabii. 


è 


mine sa -3 


POŻYCZRA ANGIELSKA W AMERYCE. 

wiedeń. P. A. T. Wedle doniesienia Biura 
Reutera z N. Yorku, firma Morrana zawią- 
damia o sfinansowania pożyczki angielskiej 
w wysokości 250 milionów dolarów. 

STAN ZDRÓWIA WILSONA LEPSZY. 

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biure kos 
donosi pod datą 21 b. m.: Zaburzenia ż0- 
łądkowe prezydenta Wilsona znikły zupeł- 
nie. Prezydent przebył not dobrze. Stan je+ 
ge dziś rane był zadawalający. ` 


BEWIZY. 


Warszawa. P. A. T. Kursa dewiz z dnią 
22 b. m.: Funty szterlingi 156, dolary SŁ 
Zjedn. 57, franki fran. 4.40, franki sowaje 
6.80, franki belg. 4.40, liry 3.70, marki fiń- 
skie 1.60, lei 1.70, floreny holend. 13.45, ko- 
rony szwedzkie 9.05, korony norweskie 8.55, 
korony duńskie 8.05, korony niemieckie 
1.4U, korony austr. 52, korony czeskie 102. 


Związek ziemian 0 strajku, 


Warszawa. P. A. T. Biuletyn wydziału 
prasowego Związku ziemian zawiera oświad- 
soi tego Związku w sprawie strajku pra” 


— R A AE a TZ 


cowników rolnych, stwierdzające, że zasta- 
.nowienie pracy w dniach 16 b. m. i następ- 
nych było wypróbowaniem  posluszeństwą 
mas roboczych wobec organimcyi, która za- 
aranżewała strajk. Fakta stwierdzają, że 
pracownicy rolni miedrie żądań nie stawiali 
i jako motyw strajku podawali, że ten roz- 
kez mają z góry, a rozkaz strajku dany był 


„danie zarządzenia, by po wejścia w Życe8 |przez organizacyę strajkową, niezależnie od 


rokowań Związku zawodowego z6 Związa 
kiem ziemian. 

Strajk robotników rolnych na wielu miej- 
seach oa prowincyi wybuchł już 15 b. m., te 
jest tego samego dnia, gdy Związek zawo- 
dowy otrzymał ostsinią odpowiedź rządu. 
| Strajk zatem był z góry posianowiony wcze: 
śniej. Galem strajku bylo ntewątpliwie doko- 
Bać próbnej mobilizacyż sił po całym kraju, 
posłusznych nakazom, dążących do prze- 
wrotu społecznago, 

Z powyższego widocznem się staje, że nad 
pracownikami rolnymi rozpościerają dykta- 
turę żywioły, jawnie dążące do przewrotu 
i pod iące się pod reprezentacyę zawo” 
dowygi pracowników. Jedynym sposobem 
zwaldkania komunistów w obecnej fazie ich 
działalności jest usunięcie ich całkowite z 
organizacyi robotników rolnych, gdyż oni to 
przez wywrotoewy ogólno krajowy wiso pu- 
bliczny, -65az wykonany strajk polityczny 
wprowadzili ją na drogę mielegalną, 


NADESŁANE, 


POSZUKUJE SIĘ 5-CIU KRAWCÓW, obenanje- 
mionych x pragowaniem mundurów woj 
Zgłosić się należy se ami w Powszech- 
nem Towarzystwie Koniekcyjnem w Krakowie 
przy nl. św. Marka 85, między godz. 10-11 przed 
południem. 4088 


- moon ar A 


ies P. T, SŁUCHACZY PRAWA 


zawiadamiam, te ña kursach, w systemio pisemnym, 
przy wynożyczaniu materysiów 
uwzgjiądniłara w zupałności zmiawy 
w pianie wykładów zanprowzdronB 


Br. Henryk Ostrowski 


AUIE Kursa Prawnicze (BDI 


Kraków, Studencka S parter. 8894 


Za spokój T dasry 4. P- 
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jako w 6 rocznicę śmierci 
edpmwiono zostanie 


Nabożeństwo ż2i0bne 


w kościele św. Floryana w sobotę doia Z6=g2 
października b. r. © godzinie B rano. 


KURSA GIZŁDY KRAKOWSKIEJ. 
z dnia 22 październia 1919 


[3 żąda. TrA 
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Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodowego 


Warszawa, Marszałkowska 154, 
przyjmuje wpłaty na 


Pasa piątą podstawą 


oraz ofiary na 


kard narodowy! 


Magazyn papieru i przyborów szśolnych 


E E 
E 


KRAKÓW, ul. Flaryańska 8. 
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ZAKŁAD RRASIEGTWA” DAMGIEGO 
ga r PA eg.) 
JANA KALAFARSKIEGO 
w Krakowis, ul. Szewska 12 
wykonuje gustownie kostynmy, płaszcze, 


świtki, wierzchy de fuler, spodnice i t. d. 
według ostatnich Żurnali. 5837 


ky do zarńizrdy cziery sąqsiadu- 


jące ze sobą kamienice w Kra- 
kowie, przy plantach, obok teatru 
i dworca kolejowego położone na ma- 
jątek ziemski. 4059 
Informacyi udzieli: Wiedeń XH/i DörfcIstrasse 14, 
Stanisław Kadzieisk . 


ZAKŁAD 
dla umysłowo i nerwowo chorych 


w Kcbierzynia 
przyjmie zarzz dystaryvsza 

Do pasady tej przywiązane są warunki: 
1)sieprzekroczony 40 rok życia 
2) obywatelstwo polskie 
B) ukończone 6 klas s koły śrefniej I świadectwo zło- 
ton:go egzaminu z rachunkowości państwowej: 

ii bory związane £ tą busaćą wynoszą miesięcznie 
wraz z dodatkiem drożvźn anym 519 Koron (Dodatek 
Grożyźniany rośnie w miarę stosunków f milijnych) nad- 
to do peszdy przywiązane jest mieszkanie z opałem 
i światłem. 

Pi danie udokumentowane z dołączeniem 1) metryki 
chrz u, 2) świadectwa przynależności, 8) świadectw z 
utończon.ch studyów i złożonegu eczaminu z rachua- 
kowości pars wowej nel-ży wnos ć do dnia 25 paździer- 
aika b. r. pod adresem [yrekcyi Zakładu dla umysło- 
wo chorych w Kobierzyn e pod Krakowem. 4040 


= 


śSznicaisa 40. 


SALON SZTURA 


Sprzedaż obrazów najwybitlniej- 
szych arlystów -malarzy pol- 


skich i zagranicznych po najlań- 
p szvch cenach, = 


Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE, 


3851 


= 


: Szpitalza 42, 


Obecnie: 2 


== WSPANIAŁA == 


= WYSTAWA PAZOZIERNIKOWA. == 


WOJE" a a R C 
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1. Celem pokrycia łącznej straty bilansowej wykazane w bilansie 
1916/1917 r. a spowodowanej wypadkami wojennymi (bezpośrednie szkody wa- 
jenne) w*noszącej za lata 1914—1917 r. K 2.485 62795 hal. zredukowaś kasiteł za- 
kładowy wynoszący w myśl par. 8. statutu K 5,000.050*— 1 roztażony na 23.500 szłuk 
akcyi od Nr. 1 do Nr. 25.003 po X 209: — każda o K 2,500.00% - tj. na K 2,509.030: 


SPEDYCYJNU- 
UP PRZEWOZOWE 


DEE CZEK E EPM AT OE A TTG. FK W” E A 1_OW 


Recukeya kapitalu 
Podwyższenie kapitalu akcyjnego 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Fabryki i Rafineryi cukru, Tow. akc. w Chodorowie, uchwaliło na dniu 19. września 1918 r. 


jeśliby tych akcyi w powyższym terminie nis przedłożyli, nastąpi połączenie 
tychże bez ich przedłozenia, a to przez wydanie w ich miejsce nowych akcyi, 
klóre następnie zostaną dła ich posiadaczy złożone w depozycie Banku Prze- 
Akcye niezgłoszone do końca stycznia 1920 r. zesłaną bezwarunkowo 
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l Pracownia kuśnierska T. Sierpikskieqa B 


ROMUALI 


TELEFON Nr. 3588. 


c» 
ń 


WIEAWIELIGS KLRIStONSCWA S7TAW Wójthowyh 


Jal Te pęd 
dil dl „AUE l 


1515/20 


pod re'łakcyą Por. Porwita i kierowni- 
ctwem artysiycznem M. Wiszalckiego 
w onracowaniu: Ppłk, M. Kukiela, Ppłk. M. Wyd 
rostke, Maj 8. Bąbrowzkiege, Por. W. Toxa- 
rza, <tm. I. Rosłwsorowskiego, Xap. świeriniae 
ka, Kap. G. Przychockiego, Por S$. Pomarañ= 
skiegg, Por. Zycha-Płotwowzicago, Por. Saa 
dowskiego, Pur T. Fałdstelna i Fp. W. Dro- 
jowskiago 
4Dvidzie przed Nowym Rokiem w nakładzie 


100.800 esz. 


Na treść bogaią 
DZIAŁY: Hietoryczno-Wejskowy, Spałeczny, Litera- 
cxze-/aiskowy, Zawodowo-Woals owy, Inf: rmacyj- 
no-'ojskowy i infarmecyjno ogólna kalendarzowy. 
Kałendarz dojdzie do rąk: 
Każdecro żołnierza, 
K:=żżaj retizimy, mającej kogoś w wojsku, 
Kzżecogo naj cego interes w lusłyt. wojskowych, 
Enzelz'30 interesującego się sprawami wo;skowemi, 
Każdego skiuta. 
Jako taki przedztaw'a doskonały Środck rexiemowy dia 
firma handlowych I przemysłowych. 
Adres Reda:cyi; Zame” „Redakcya Kalendarza Żotnier= 
skiezo*. Adres Adminfs'rzeyl: „Ksęguiaja * ojskowa 


5797 


Ministers'wa Spraw W jsłowycan*, Nowy Swiat 0%, 
Sx Zwraca sig uwncę, że Kaiendarz niniejszy nia ma nia 
wasnślnago z „Kałenderzem Wojska Paiskiago", wysawenyta 
srzcz p. J. Karśnickiego jaxa przeds gwzięeia prywatna, 
Wyłąc'ne orawa przyjhowania og ozzeń dla „Kalen- 
darza Żułnierskiega*" otrzymali P.P. Inż, Leon Szedel, 


FOTRA MEZKIE | BASSE 


į zarękawki i kołnierze przorażią | wykenu e 

jj z własnych i dostarczanych materyz ów wc- 

p dług nsjaowszych Żurnałi soliłnio i punkżuał- 

nie po zn żcnych cenach - ponadto poleca 
lisy we wszystkich |akościech 


Kraków, Fleryańska 32, ofi.yny. 8826 


„BŁOS NARODU“ z ania 24 Pażdziernika 1919 reku. 


A FELDMANA, — KRAKÓW, ul. Mikołalska L. 


Przewóz mebli we własnych wozach meblowych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, p9 eensch komiurancyjnych 
Ekspedvcva towarów na kolej i z kolei, załatwia formalności cłowe i kolejowe. również na wywóz i przywóz. Własne magazyny towarowe na kole 


SiĘ PP. URZĘDNIK „W OSŁĘBRE (Edi 


3987 = 


i ks. Gzidystiega Taraóg, (byszewska B nażyć małpą za got. 


il. elem. katechizm większy brosz. K 4:60 


. = maiy sw © 360 
Dodatek kat. apologetyczny 7 6— 
Il. dzi je bicliine, ozdobnie opr. » 469 
II. mała biblijka z pouczeniem k M7 
Co sądzić o szkole wyznaniowej ? a U 
Organizujmy wychowanie kat. »  »—60 
Szkice kaiech., oprawne w płótno amS 

Zamawiający opiaca perio z góry. 5232 


pzy < 


BĘ Ę Pozierałmy własny przemys ! SEEN c 
2 a aN 


Surowe 


z nadchodzących polowań kupujemy 
w każdaj ilości po bardzo 


Goorych canach 
Alanga Pe zar 
ot. Wrońskisyd Srnawig 


Papioraimy włezny przem sł 


H HP es piap potay $ozmsctricą ps D ri 

3 bukaj i nysta toi niy fiziskie wssstozdecznej 

ma Gs sprzedania njatoe. Dąbrowa stacya i poczta 
Trzciana koio Rz szowa, Jw. A, Jędrzejowiczowei. 

1) biało zany wr. 8::/VLII 1518. Zyczarnosiaty ur. 8/(X 19:8, 

3) czarnobiały ur. 24/1 1919 Zgłoszenia przyjmie zarząd, 


4074 


RE ZY Z KOPCE 27 PR EER TT 
A AZORNEKT PIECZE 
a $ Eg ja kar u 6 ps j pi 


TOCNO 


| Najlepsza bibułka cyifaretowa 
. , . | ” . W 4 
w książeczkech i tutkach, 


M 


em a "PEL LPD 


opierajmy pożyczkę państwową !! 


Towarzystwo akcyjne. 


e iy 
GR 


ZTUNE "TT WIRKA. TE ZOE TTEDRZ 


A 9,00 


mvs'owego. 
un cwaźnie=e. 


=z= >= BLA PRZESTEDLAJĄTY EG 


KRU W 


INDYK! 


bronzy amerykańskie 

Kaczory Peking 

sprzedaje na chów 
zarząd dóbr 


Raba-wyźżna. 
4072 


Biega Gr. KERNI w Bochni 
przy!taje zaraz 
koncysienta Polaka 
z ałuższą prsktyką adwo- 

ka ką. 4073 


Inż. A90.F ZZYDHIOWSK 
przebywający w Cnarbinie 
(w Mandżuryi) poszukuje 
tą drogą swej rodz ny: Ja- 
ninyv Zbydn'owskiej, Stefa- 
nii i Stn sława Wierzhł- 
ckich, Waleutyny I Józeta 
Matus'ństich. List dla ńich 
anajdsję się w Redakcyi 
„Głosu Nar.“ Znajomych 
uprasza się o łaskawe po- 

średnictwo 4075 


Flaszai z wody mineralaej 
nupuje każdą ilość i pźaci 
„fijwyższe ceny fabryka 
kISKRA" Kraków, ulca 
Łobzowska L. 8. 37.6 


NAWÓZ 


do sprzedania. Wiadomość 
Browar Krakowski, 
ul. Lnbicz. 4015 


cyjnego 0 K 2,30 


na 7,5 


Rudolf Wermut, Kı 
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UETLEJN 


d d raj n EE 
Naiszykowniej wykonvwa: 
kastyumy, płaszcze, switki, 
wiarzchy do futer, suknie 

spacsrawe, spednise Gta. 

krojem francuskim i an- 
, gielsziim 
Piarwszo:ząćua pracownia 


4 (sity mouia: 
£ § 
= mam 
Józeż Gatgzka 
Kraków, Fieryańska 24. 
amu 
DOTE TE 

Swieżo nadeszły 
Kąpiele z kwascu wegl. 

„RUPEGTUZ: 
najlepszego gatun<1 z spe- 
cyulnego przedsiebiorstwa 
wód mineralnych harola 
Schoppera ł Sp., Blelsto- 
Warszawa. Główny s' tad 
w aptece Korstentegs Wisz- 
niewskiego Kruków.  38u5 

„EZGRÓWIĘW — 
Dom dia handia | przemysłu 
w Krnkowic uł. Dunajewskiego 
2. przeprowadza traszstkcye kne 
; na sprzedaży: majątków x:cm- 
ksich, lazów, kamien'c, realno- 
sci wiejskich, Interznów bandio- 
wych | przeniysłowych it. p., 
rzcprowadza parcelacye ma 
ątków. Lokuje kacitałt7 nu Mi- 
o . Dostarcza Ww adun- 
ach wagooowych: wapno gra- 
be, najlepzzej jakości, oraz 
drzewo orałswwe po sajmższych 
6678 h. Oferty naządanie, 38:6 


Pracownia tapicersaa 


przerabia meble, materace 

równeż wykonuje powe, 

UL św. Jana 13. Wesołowski, 
8489 


ER | SR 4 
| 
zy a Gui 


Tr tet YgN „Bao S 


cio ebutyia mak „PA 


w szilennych słoikach o 1/, kg. netto zawariosci najlepszej jakości 


= dostarczamy bezzwiocznie == 
z naszego krakowskiego składu fabrycznego po naj- 
Proszę żątać oferty. niższych cenach. Proza żądeć o'erty. 


'aków, Straszewsk ego tliy 


eaa u e O PP. nA 


257. 


us 
m 


€ 
paré 
LZY 
Jó w 


ra 


4.8 MERA: LD 


AE we: WE 
GRIPODWUJI 
z bardzo dobremi p' Pce- 
niami znającą się dobrze 
ua wiejskiem gospodar- 
stwie i kuchuł szuka poe 
sądy na plehanię ed 1 go 
listop, Zgłosz. | rtowuie: 
Gaspodr:i Nockowa dwór 
poczta Sęaziszow Wier- 
cany. 4041, 


| 


mzJEm K puję atolo, sre- 
w bro, brylanty, per- 
ły, wsze ką biźutrrvę, no- 
wą i antyczaą, zegar“, ze- 
garki i zęby satu zac, -- 
Płacę najwyższą wartość. 
Zskład z=garmistrzewsko= 
jubilerski $%xG'a ysa. 
kiewicra, Kraków, wica 
Sławuowskał. 2382 


kGriepimgAy, 
Pianina, 


e a 
Fisharmonie 
Surzedąż, zatmłana, wyna- 
jew. Kupuje tacże estru- 
memmy utywane, — Stried 
tortepinnów Heleny Smo- 
łarskiej, Wolaka 7. 3853 


Drugi roczkik 


KALENDARZA POLSKIEGO 


nakład Związku Księży 
Anstynentów, opuszcza 
praz: z kcńcem październi- 
ka. Zamówienia przyjniuje 
ks. Ignacy Chwirut, Lwów 
Czarnieckiego 54. Cena SK. 
Opusiy wediug umowy. 
Przy większych zamówie» 
aiach przesyłkę płacą a1- 

kładcy. 3982 


2. Równosześrie podnyższ é zredukowany w p:wyższy spesth kap'tzł axcyjny 0 kwctę 
K 5,600.003:— zatem do sumy K 7,500.680:— w drodze e:nisyi 25.090 sziuk nowych 
akcyi po K 200 — nominalnej wartości gołówką pełno wpłacić się maiących 
i na okaziciela opiewających pod warunkami, które ustali Rada Zawiadowcza. 

3. Całe odszkodowanie, które Rząd wypłaci w swoim czasie za wyżej wy- 
miepione, stwierdzone i zgłoszone straty wojenne przyznać wyłącznie posiada- 
czom zredukowanych akcvi I. emisyi. 

Postanowieniem Ministrów przemysłu i handlu oraz Skarbu, intymowanem 
uchwałą Ministra przemysłu i handlu w Warszawie z dnia 4 października 1919 r., 
zostały te uchwały Walnego Zgromadzenia zatwierdzone z tem, że rednkcya 
kapitału akcyjnego musi być przeprowadzoną przez połączenie każdych dwóch 
dotychczasowych akcyi po K 200:— w jedną akcvyę nominalnej wartości K 200—. 

I. Na tej podstawie Rada Zawiadowcza Fabryki i Rafineryi cukru. Towa- 
rzystwa akeyinego w Chodorowie wzywa wszystkich posiadaczy akcyi Fabryki I Ra- 
fineryi cukru, Towarzyst«a akcyjnega w Chadorowie, :by począwszy od 25-go paździer- 
nka 1919 najpóźniaj do końca stycznia 1920 r. złożyli swoje akeye w miejseach niżej 
wyszczególnio-vch za potwierdzeniem, celem przeprowadzenia połączenia dwóch 
akcyi w jedną akcyę na K 200*— opiewającą a to pod rygorem, że w razie 


Kurs emisyjny tych akeyi wynosi K 200— za 1 akcye im. wart. K 250— 


I Po myśli par. 8. statutu ma Bank Przemysłowy dla Królestwa Gałicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem prawo pierwszeństwa do na- 
bycia 2/3 części nowych akcyi po kursie al pari. Banz Przemysłowy w wyko- 
naniu tego prawa pierwszeństwa objął 15.000 sztnk akcyi II emisyi Powodo- 
wany atoli względami na dobro Fabryki i Rafineryi cukru w Chodorowie 
zrzekł się Bank Przemysłowy prawa poboru akcyi po kursie al pari, 
objął je po kursie dla dot<chczssowych akcyomaryuszy ustalonym t. į. po kursie 
K 300'— za akcyę i oddał je no erysinelayvm kursie K 300-— za akcye tym subskry- 
koużom-rolnikam, którzy zobowiązali się plantować burski przez czas dłuższy i w tym 
calu zawarli stosowne umowy z Fahryką I Rałinaryą cukru, Tow. akc. w Ghedsrowie. 

„IU. Dełychczasowym akcyoRaryuszom przysługuje prawo pierwszejsiwa do nabycia 
aksyi nieobjętych przez Bank Przemysłowy. a 

Gdv w szczególności Bank Przemysłowy objął z 25.000 sztuk akcyi II. emi- 
syi 15 000 sztuk, przeto prawo pierwszeństwa dotychczasowych posiadaczy akeyi 
rozciąga sie na pozostałą 10.009 sztuk akeyi. Wobec tego każdy neciadacz 5 akcyi 
starych ma prawo poboru 2 nawych akoyi z tytułu pierwszeństwa dołychczasowym akcyo- 
naryuszom zastrzeżonego. 


Cena kupna musi być przy subskrypcyi w całości gotówką zapłacona. 


Dotychczasowi akcycnaryusze, którzy zamierzają wykonać prawo poberu obew'ązani są swe akcye składać w miejscach niżej wym.enicnych — najpóźniej do dnia i5 lista- 


pada b. r. pod rygorem uśraty prawa poboru nowych akeyi. 


: Zgłoszenia przyjmuje: 


Bank Przemysłowy d!a Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kraxowskiem we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 9. i jego Filie w Krakowie, 


Drohobyczu, Krośnie, Rzeszowie; Dąbrowie i Ekspozytura w Borysławiu. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ograniczoną odgowiedzialaościę. = Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowiez. — Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie, pod zarządem R. Ferka. 
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